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P o  z ja ź d z ie .
Drugi wszechrosyjski zjazd kooperacyjny 

należy już do przeszłości. Będzie on miał do- 
nionłe znaczenie w  historyi rozwoju k o o p e ra cji 
nie ty1 ko w obrębie państwa, ale i psza jego 
gran icam i i w szeregu kooperacyjnych zja 4ow 
zajm ie s szczytne miejsce ze względu na cha­
rakterystyczne cecby jego  obrad i treici uchwał 
p rzyję tych .

Pięcioletni okrea, od czasu smutnej pa­
rs ięci kooperacyjnego zjazdu w Moskwie, nie 
minął bez Siadu. W  ciągu tego krótkiego w zglę 
d cie  czasu myśl kooperacyjna rozkorzenlła się 
■ceroko i głęboko, ustal ia w  umysłach pojęcie 
o nowej formie społecznego życia, ogarnęła 
szerokie m ssy Irdności, wzbogaciła się w prak­
tykę i rozszerzyła teoryę. Praktyka urabiała aię 
u do!u, wr 2yciu codziennem dziesiątków tysię­
cy  spółek i m ilionów ich członków, teorya zaś 
w  umysłach uczonych, których spory zastęp 
poświęcił aię badaniom nad istotą kooperacyj­

nej idei. .
Z jard  kooperacyjny, w którym  wzięu u«

dzi. ł praktycy— przt d it*  wiciele apółek i teore­
tycy— przedstawiciele nauki, misł cztery w y ­
tknięte zadania: 1-0, przez zestawienie danych 
konkretnych, zaczerpniętym  z praktyki sp 5łek, 
z  rozwojem  teoretycznych w yw odów  spiaw - 
drić ich zgodność i ustalił zboczenia, a-c, zgro­
madzić dane do dalszego urabiania teoryi koo­
p eracji, 3-0, w ytknąć dalszy kierunek roz woju 
kooperacyi i wreszcie 4-0, usystem atyzować 

ruch kooperacyjny i dać mu prawną g w i-  

rancyą.

Mimo w yjątkow o ciężkie warunki, w  ja 
kich mu w ypadło pracow ać, mimo wyraźną 
tendencyę pewnej fctupy, na szczęście nieLcz 
nej„ wprowadzenia obrad n a polityczne tory, 
która w yw oływ ała interwencyę przedstawicieli 
w ładzy i przeszkad-aia spekojnej pracy, zjazd 
nie dsł się w ytrącić z rów now agi 1 utrzymał 
się w  zakresie piogram u. I to jest zasługą zja­
zdu. Program  obejmował nauto ważne i nadto 
żyw otne spraw y, aby je można było narażał 
na szwank gw oli chwilowej uciesze garstki 

am aterów politycznych m anifestacyi.

Pom yś ne zakończenie obrad zjazdu, k ;ó- 
rem u pisma reskcyjne w różyły śm ieić przed­
wczesną i któremu aocyalna dem okracja M iło ­
w ała n«dać charakter politycznej manifestacyi, 
zaw dzięczać n a le ły  nie tylko taktowi prze wo> 
dniczącego, ale i dojrzałości ko( peracyjnej my­
śli wśród więkczości uczestników zjazdu. I ta 
przew aga twórczej kooperacyjnej myśli nad de­
strukcyjną taktyką partyjnej walki —  ezt zn a­
mienna, a dla szczerych adeptów kooperacyjnej 
id e i— wielce pocieszająca. P rzew aga ta  dala 
możność ukończenia pracy zjazdu zakreślonej 
w  programie i rozważenia tych sam ych spraw, 
n a których utknął pierw szy zjazd w Moskwie. 
I jeśli porów nam y warunki pracy pierwszego 
zjazdu w  r. 1908 i drugiego zjazdu, w  K ijow ie, 
jeśli zectawim y rezultaty obu zjazdów, to doj- 
dzien y  do wniosku, że pięć lat minionych po 
głębiło myśl kooperacyjną, oczyściło ją znac.

nie, chociaż jeszcze nie zupełnie od polityczne­
go nalotu.

Dzięki temu zjszd mógł wypełnić zakre­
ślone mu zadania, wypełnił je bez dziecinnego 
krzyku, który jest znamieniem słabości, a z go­

dnością 1 spokojem, który cechuje silę. A  ruch 
kooperacyjny dziś już jest w  m oralną i ekono­
miczną sRę zasobny.

Junosza.

Z prasy polskiej.
* *

icm ją 1
który aa 
kamlsy* 
nie ske

Znana jest c zy te ln io m  naszym  spra­
w a aprzedaży Choryui i Jerek ks. sasko-ji e j- 
marskiemu przez w ykluczonego z rodziny i sp o­
łeczeństw* Taczanow skiego, Majątki pow yższe 
ka. weimarski sprzedał juz konJsyi kolonizacyj- 
nej, a o sprzedaży tej tak pisze poznański ko­
respondent .K u r. W arszaw skiego":

, Wielki książę sasko-wejaiarski agentem ko- 
Uyi koirmzacjjnej — tak meżnaby zatytułować o- 

itatni akt iragedyl Choryni i Jerek. Pierwszą wia­
domość * iranzakcyi podał .Posen. Tag- blatt*, po­
lem ją  odjrołał; niemniej ittuieje akt urzędowy, na 

m jako n iaścicteika obu maj'ątktfw figuruje 
a. W ykręty urzędowego organu są wldocz- 
utkiem wyższych inspiracji. Sprzedawczyk 

Władysław Taczanowski argumentował, że oddając 
rodzince swe majątki niemieckiemu księciu krwi 
ubezpiecza je  raz na rrw sze przed zaborczością 
koienizacyi. W obec faktu, żs ógł sprzedać zie 
m.ę swą _ z niewielką różnicą w cenie polakuni i 
pod“ ępnie zerwał zawartą już umowę, zdr«jc. 0- 
świkflcfemjm "rem  nikogo nie przekonał Chodzi­
ło przecież tylko o 50 tysięcy marek, Sumę, jaką 
riegdyś pr: egpywał w dwa wieczory w Monte Car 
lo. Kłamał świadomie, a za wspólnika swej »£*- 
ćherkl doL .ł' sobie Sslęcla wejmarsfcego i jego 
pełnomocników. Z Taczanowskim zarówno rodzi- 
»a jego, jak i społeczeństwo skończyło juz swe ob­
rachunki; dzisiejszy epilog służy tylko do ośwletle 
nia deprawacyi, która w Prusach i Niemczech Się­
ga do kół najwyższych. Taczanowski w rd 'y t* ił się 
prred oddaniem majątków swych koloaizacy, cho 
dsż reożrby był wytargował jeszcze kilks tysięcy 
judaszowych Srebrników. Szukał pośrednika płat 
cego i znalazł go w osobie księcia krwi, spokrew­
nionego biizko z dworem panującym. Najbliższe 
Sprawozdanie komisyi kolonizacyjnci, a może przed­
tem już niedysluetua w .m ianka urzędnika jskieg». 
pouczy publiczność, ile książę wejmarski wziął .ko 
misowego*.

przemysł: żelazny 
v  Królestwie polskiem.

.Przem ysł krajow y* opierając me na XII 
zeszycie .Z b io ru  danych statystycznych o prze­
m yśle żelaznym " prz^ acza poniższe zestaw ie­
nia dotyczące tego p K cm yiiu  w  K rólestw ie zs 
ostatnie pięciolecie.

W e  wszy&.kich głów nych rubrykach, s  
m ianowicie w  surowcu, półw yrobach żelaznych 
i stalow ych i w głów niejszych katrguryacb g o ­
tow ego żelaza i sta’i w ytw órczość nasza od r. 
1908 wzm aga się stale, dochodząc w  1912  r., 
jak  zaznacza omawiane źródło, do cylr rekor­
dow ych U w idocznia to poniższa tablica:

Półw yrobów  G otow ego

Zresztą o :le ruch ukraiósli w  R n syi jest 
akcyą sjtuczną, pc zbawiona w tzelkiei podstaw y — 
to czegóż w łaściw ie pienią s:ę rótni panowie 
R cnnikow y, Saw enki, W o.yńce i im podcoai?

*** ^  .Pcdolan inie" duch. praw . Michał 
Bacbtaiowski, pisrąc o walce ze sztandyatami, 
korespor.dencyę sw ą zakońozs tc-mi słow y.

.Nie w ic a , o ile >to prawdiiwe, leCz mfwia., 
że we w. Luka-Niemirawska z chwilą zelnltaiawa 
nia się tam strażnika, prawosławni jakgdyby się u 

nokolli i Sprawy sztundystów zaczęły szwankować. 
Zamknięto nawet ich dem modlitwy, na który 
paprzednio patrzono z wyrozumiałością. A  więc, 
wrzystkiego można dokonać, byle nie ograniczać 
się tylko samą pisaninę, która nie zawsze bywa 
pożyteczna".

Najlepszym  więc średkiem przekonyw a­
jącym  zekcisrzy o ich błędach religijnych —  sr 
strażnicy policyjni i system zsmyk*n>a domów 
m odlitwy... K ażdy m s sw oje sposoby!

Maiuzalowe łata. W  ma ątku ziemskim .Ke- 
lety", położonym w górach Kaukaskich w  p .ć b łu  
Kczbtku i należącym do szanab^j^m Popowa Kalety
zmarła niedawno 140 leima star „mara Din-
kanszwilf, która do ostatnich dni życia cieszyła Się 
najlepszem z& w iem . W  Kcletach żyje detąd nie­
jaki 3ega MaW-zwili, liczący 160 lat. Makiszwut 
icśt zupełnie zdrów i pracuje na roli. Węjgóle w  
KeletaCh starcy i staruszki Auletni są zjawiskiem 
z^ k łe m .

W ytw ór­ Surow ca z żelaza żelaza
czość i stali i atali

w roku
w  t y  s i ą c a c h p u d ó w

1908 *2,793 22,023 17 321
1909 13,166 2 1,2 10 17.243
1910 15  301 24 461 20,490
19 11 21,16 1 27 867 22 619
1912 23 945 3 i ;768 24,637

T a k  w ięc w ytw órczość surow cs w  ciągu 
lat pięciu praw ie się podwoiła. W  tym samym 
czasie w ytw órczość surow ca w  calem psństwie 
wzrosła więcej, niż podw ójnie, zaś na południu 
R osyi w zrosła ze 117 ,4  mii. do 1 7 3 4  mil. pu 
dow W  ostatnim roku w ytw órczość suraw ca 
na Południu podniosła się o 17,3%, w  K .ó le  
stw ie —  o przeszło 13%.

N a 356,266 tys. pudów surow ca w yp ro ­
dukowanego w  całem państw ie w  19 12  r., zło 
żyły się poszczególne okręgi w  naatęptjącycfc
ilościach:

ty s ię c y  % Ogólnej 
pudów w ytw órczości 
I 73 379 6 7 9

Kronika polska,
—  Mi tu rz j i c l  sz k ó l p ryw atn ych  p ol­

sk ich  korzystają jak wiadomo z praw a imatry- 
kulacvi w  '.n iw eisytetsch  szwajcarskich. Przy­
wilej \en  nie został wszakże udzielony wielu 
szkołom naszym. Obecnie, jak donosi Polska 
biblioteka akademicka w  B irnie, uniwersytety 
szwajcarskie gotow e są rozszerzyć listę szkól 
piyw atnych polskich, których maturę uwzglę­
d n ia .*  Przełożeni, pragnący przywilej taki uzy- 
skać winni przesłać na ręce profesora H. 
S 'r a s s 2 b  sekretarza komisyi zjazdu rektorów 
•B:rn Falkenh^heweg 30), program swej szko­
ły  w przekładzie francuskim lub niemieckim, 
zaopatrzony w  dokładny w ykaz tygodniowej 
ilości godzin poszczególnych przedi notów w y­
kładanych.

O kręg 
Pcłudnie R osyi 
Ural
Królestw o P rlsk ie . 
Pc-dmoskiewtki 
Północny i nadbałtycki 
Nadwołżański

5 * 589
23 945 

8 289 
62

19 8 
9 3  
3 ,-ł  
0,0

3n/ormaeye; pogłoski.

256.266 IOC-J

T ak  w ięc około 67.6% ogólnej ilości tu 
row ca w  państwie dostarcza południe R o sy!, 
gdy w  1908 r tenże okręg dostarczał 6 8 4f„ 
K rólestw o obecnie daje 9,3$, a w  r. 19 8 — 
dało j,A% ogólno-państwowej w ytw órczości su 
row eś.

Z prasy rosyjskiej.
*

* * P. A . Rennikow zamieścił w ,N o w  
WremT"* piątą już korespondencyę z Kijow a, 
poświęconą ruchowi ukraińskiemu. Po różnych 
dowcioacb i drwinach z ukraińskich T ow arzystw  
oświatow ych i klubów —  .pogrom ca mazepiń- 
stw a ’ w  końcu zaznacza:

„Sama tylko ideologia "craińska bet kśrt, 
bilardu i napojów wyskokowych—jest istotą bardzo 
dellkatDą, U  uchą i wątłą. Gazet "ict nie kupuje, 
Stronnictwa nie mogą parozumieć się pom ętzy  so­
bą, proświty umierają śmiercią naturalną... Pracują 
tylko kluby"...

Zam ykanie .P rcśw it"  z rozpoi ządzenia 
administracyi nazyw a się w ięc w  języku publi 
cys ów tuw orow skich „śmiercią naturalną*...

—  M inisterstwo spraw w ew nętrznych zło­
ży niebawem Dumie Pańatwowej projekt pra­
wa o reorgan izacji zakładów dobroczynności 
publicznej. Projekt pow yższy wkłada na sam o­
rządy ziemskie i m iejskie obowiązek opiekow a­
nia s:ę ciężko chorymi, niezdolnymi do pracy, 
sierotami, ubogimi starcami i t. d.

—  W  projekcie pri w, w n’ osionym przez 
ministra sprawiedliw ości do rady mini s t ó w  
znajduje się, pomiędzy innymi, rozdział poświę­
cony praw odawstw u, dotyczącemu T  stw ak­
cyjnych. Minister handlu Tim»«zew uznał to 
za wkroczenie do dziedziny podlegającej kom ­
peten cji ministerstwa handlu i dom aga się u- 
nuaięci* z pow yższego projektu artykułów, o- 
m awtających spraw y T -stw  akcyjnych. T m * -  
szew zw raca przytezu uw agę na to, że mini­
sterstwo hand‘u opracowuje obecnie własny 
projekt prawa o T-w acń akcyjnych, przyesem 
rozporządza różaorodnem i lr f  rmacyami, nade- 
s anemi przez wszystkie ministerstwa i wódzia- 
iy _  w tej liczbie i ministerstwu sprawiedli- 
V-;-Śd

v efjjair-yro-i.-sct 'r--*

Z życia rosyjskiego.
Aresztowanie w łaściciela  drukarni. -R “ sk- 

Sł " dojosi że w  Oderie aresrlowanu włssciCir a 
arukarm Kornśteina, oskarżonego o sprzedaż uży­
wanych czcionek dla potrzeb drukarni nielegalnej. 
Czcionki te palicya skonfiskow ał« na dw orcu kolei 
w  Kijowie.

Uprowadzenie kapitalisty Na K i  ukazie w  po­
wiecie sendeckiDR w  celu uzyskania okupu porwą 
ny został przez nieznanych rzezim ieszków kapitali­
sta włoski Losso.

Ułaskawienie 42 marynarzy. Jak wiadomo 
naszym Czytelnikom, 42 ntary-iarze floty bałtyckiej, 
Skazani za udział w  buncie na więzienie lub katr-- 
gę — zostali ułaskawieni. „Rus. Słowo" pisze, li, 
ułaskawienie to ;--St zupełne. Naczelnik więaienia, 
otrzymawsiy rozkaz prezesa sądu o niezwtocrnem 
zwolnieniu marynarzy, uwierzyć nie cbciał, Iżby Coś 
podobnego zdarzyć się mogło. Dopiero skomuniko­
wawszy się z głównym prokuratorem naczelnik 

ięzieria zwolnił marynarzy.
Zwolnionych przywieziono do koszar, gdzie 

psm. nacz. głów. sztabu marynarki wygłosił oko­
licznościową m*wę Część ułaskawionych aaaryna 
rzy już ukończyła termin służby wojskowej i zotia 
nie zaliczona do rezerwy, część zaś rozpocznie peł 
nienie służby wojskowej w  dalszym Ciągu

Najważniejszy warunek. W ładre duihowne 
w Samarze otrzymały okointk Synodu polecający 
przy udzielaniu święceń duchownych i ob3*dzaniu 
parafii zwracanie przelew szytkicm  uwagi na pra- 
womyślność polityczną kandydatów.

K r o n ik a  p r c w in c y o n a lu .
(Z pitm i  Pff HurtuęnmdenUho}.

Do Y.Uśóiclóli saaów.
Sekcya ogrodniOza przy. podoi.tkiem T-wie 

ro^iczera zawiadamia właścicieli i^idów, ChCąCyCh 
wziąć udział w tegorocznej wystawie kijowskiej, śe  
dekłarBCyC w tym celu przyjmuje do d. 25 go sier­
pnia sekretarz Tewarzystjj* p. Lubański w W in­
nicy.

Owoce zaś wystawowe należy wysyłać wprost 
do Kljowr, adresując kwit kolejowy na imię komi­
tetu wystawowego.

Prezes Sekcyi ogrodniczej
A, Baranowski.

— Przetarg koński na potr^iby wojskowe. 
7-go sierpnia b. r. w Lucku, na Gniedawie w  Staj­
niach, wynajętych przez Lt-Ckie To w. rolnicze, ko­
misy* remontowa przyjmowała (konie na pmrzeny 
wojskowe. Przetarg był bardzo ożywiony i ściąg­
nął do Je liczny zjazd ziem irr okolicznych. Najwię­
cej koni, bo 37, przyprowadził liwerani, Abram Ing- 
berg. KjmpIsyB uabyła a żego koni ma zm 6,700 rb. 
Następnie p. Matasrkiew cz. dzierźtwca K-szar psd  
Kowlem, dostarczył 17 koni, z którydh przyjęto 7 
z* 1,675 rb.

Hr. August Ledochowski z Ostrożca z 10 ko­
ni sprzedał 8 za 3,955 td,

Najwięcej doradae i rasowe rumaki pocho­
dziły z ordynacyi Ołyck ei ks. Radziwiłła, z pod 
zarrądu administratora rolnego, p. Teodora W oj- 
czala.

Z 7 koii przyprowadzonych nabjp) wszystkio 
za 3,50* rb., przyczem za jednego kształtnego an- 
gło-normana ofiarowano premium w kwocie 500 rb.

Dobra Worotniowskie br. Mlęcińłkich. pod 
zaw ąarm  p. Jana Grocholskiego, z 9 koni Sprzeda­
no 4 zb rsoe rt

P. Ireneusz Grabkowski z Rudki, pow. du- 
bieński, sprzedał jednego konia za 375 ib .

P. Kulikowski z P o ć w ic z  — a konie za 
525 rubli.

P. Białostocki z RokotniCy — 3 konie za 
1,225 rb.

P. Sławosrewski Aleksander z Nowosiółek — 
z 3 koni jednego za aoo rb  v

P. Kampioni — jed iego  konia za 300 rb, 
i p. G!erCharlowicz — za 330 rb.

A. W. R.

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  N * odbytem onegdsj pca.edzeniu za­
rządu w ystaw y p. M. M ichelson wyatą^ił 
z wnioskiem przedłużenia w ystaw y na r. 1914 . 
Projekt ten nśsunął się sam "rzez się pod 
w pływ em  licznych zapytań tak obecnych w y- 
ataw ców , jaa 1 ze strony firm i onób, które 
z tych lub ow ych przyczyn nie moąłjr wziąć
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udział u w w ystaw ie tegorocznej. Zarząd przy­
jął w n io s tl  M. M icbelsom  bardzo przychylnie 
1 postu n ow ł prosić go  oraz p. E. Wiiiń: kiego 
o Łiizw lcc2ne porozumienie się z  prezydentem 
miasta w  celu w yjaśnienia stanowiska zarządu 
m iejskiego względem  projektu przedłużenia 
w ystaw y.

W n icsck  p Michelsona w  ostatecznej for­
mie złożony zostanie do rozpatrzenia komitetu 
w ystaw y na najbbższem  jego posiedzeń u M  e- 
dzy irn em i na korzyść projektu przemawia 
przykład w ystaw y odeskiej, która dzidki temu, 
tz była otw arta w  eiągu 2 lat, dała o 40 tys. 
rb. mniejszy deficyt, niż gdyby była otwarto 
tylko w ciągu jednego roku. Drugim  argumen 
tem L przytaczanym  p/zez stronników przedłużę 
n a  w ysta n y , jest faktyczna krótkotrwałosć jej 
w  toku bieżącym, gdyż z powodu ustawicznych 
deszczów zamiast 4 m italęcy w yrtaw a fu n k cjo ­
now ać będzie faktycznie około 2 miesięcy

-Prujekt przedłużenia w ystaw y znajduje ró­
wnież wielu oponentów, którzy powołują się 
gtow rie  na bezcelowość dwuletniego istnienia 
w ystaw y, dowodząc, iż wielu obecnych ekspo- 
nentdw nie zechce brać udziału w  w ystawie 
w roku następnym  i przepowiadając znaczne 
zmniejszenie się freW en cyi zw iedzających. Z o ­
baczym y, co na to powie komitet 
i rada miejska.

—  Zarząd w ystaw y postanowił zaprosić 
na zo koncertów orkiestrę sym foniczną Filhar­
monii W arszaw skiej K oncerty odbędą się ca 
placu w ystaw y.

—  K w esty* przedłużenia w ystaw y samo- 
cnodów została ostatecznie zdecydow ana. Ż a ­
rząc* postanowił przedłużyć w ystaw ę do 15  go 
września, przyczem  erystaw cy obow iązani są 
złożyć dodatkową opłatę za miejsca po 100 rb. 
od snmorhcdu.

■—  Prace przygotow aw cze około urządze­
nia ekspertyzy zbliżają się ku końcowi, przy­
stąpić iedaak do ekspertyzy dotychczas nie­
można, poniew aż w ybrani przez komitet w ysta­
w y prezei rady rzeczoznaw ców  i jeg o  zastępcę 
nie zostali zatwierdzeń*. W obec tego zarząd 
w yaiaw y postanowił zw rócić się telegiaficznie 
do naczelnika głósąnego zarządu rolnictw a 
i urządzeń roloych z prośbą o niezwłoczne za­
twierdzenie P  Cnanenki na stanowisku preze 
sa rady rzeczoznaw ców  i F. W łasow a na sta­
nowisku jego  zastępcy

—  W obec tego, iż wielu w ystaw ców  rie  
w ykon yw a uchw ały zarządu, aby paw ilony na 
dolnym  placu wy i te w y c*wuTte były do godz. 
10-ej wieczór, zai ząd w ystaw y postanów ił zw ró­
cić się du biura w ystaw ców  z prośbą o uregu 
low anie U kw estyi własnym  w pływ em  i zn B - 
w o le n e  w ystaw ców  do zam ykania pawilonów 
o oznaczonej godzinie.

—  Komitet w ystaw y otrzym ał ofertę od 
znanych artystów  Adam a Didtira i Kamion- 
akiego z propozycyą urząqzenia d z8 s.erpnia 
koncertu na placu w ystaw y Z aiząd  przekazał 
cL-i te do opinii kom isyi teatralnej.

—  D a  11  sierpnia o godz. 2-ej po poł 
w lokalu muzeum pedagogicznego nauczyciel, 
instytutu handlowego p. Tournier w ygłosi od­
czyt na temat „R o la  fonetyki przy utudyowa- 
nin języków  now ożytnych*.

—  O uegdaj pud przewodnictwem  p. L  
Zdrojew skiego odbyło się posiedzenie sekcyi 
m a u y n  i narzędzi rolniczych Na posiedzenie 
zaproszeni zos.ali rów nież przed* taw ic id e  firm, 
posiadających na w ystaw ie traktory i pługi pa­
row e

Przedstawiciele firm postawili szereg w a ­
runków, nti jakich reprezentow ane przez nieb 
firmy mogą w z.ąć udział w konkursie; a mia­
nowicie: aby do konkursu m a ły  praw o rłanąć 
na rów ni z garnituram i, znajdującym i się r a  
wy iU w ie maszynauU tego ■amego typu i mo­
cy, które firmy posiadają w  składach; aby ko­
mitet zagw arantow ał dostateczną 1 ść bezpłat­
nych rąk roboczych dla prób z maszynami or«z 
niezbędną ilość paliw a i w ody dla ajłoąarń i 
garn. m ów  parowych, a także bezpłatny lub na 
watunkach ulgow ych przewóz m aszyn i t. ć .

W obec tego, i t  i.ząść pow yższych żądań 
jest od cnie niew ykonalna, w ykonanie zaś n ie­
których zależy c a  sam ych w yjtaw cow , se k c ja  
uznała, iż uczyniła wszystko, co było możliwe, 
wyszukując odpowiedni teren dla konkursu i 
pokazów, p rzy g o to w u je  niezbędne m aieryały, 
zawiadam iając o konkursie jaknajszersze koła 
oaób zainte resowanych i t. d. W ystaw cy ze 
sw ej strony oświadczyli, iż dla ud—ału lob w 
konkursie niezbędne jest zdecydow anie w  du­
chu d<a nieb pcm yślnym  kw estyi paliw a i ul- 
g o w e jo  przewozu maszyn, poniew aż zaś k o ­
mitet w ystaw y zdecydow ać tych kw estyi nic 
m ole, obecni na posiedzeniu ekapouenc: odm ó­
wili udziału w  konkursie

P sn im o  to konkurs odbędzie nię w  sw o­
im  czasie, gdyż, jak nam mówiono, wy cc fały 
się z niego nie wszystkie firmy w ystaw iające

1 )

T r t u s z  Nafopiński.

przygoda piotra.
Dzień cd  rana zapow iada' się n iew yra­

źnie, bo ciężkie obłoki nie chciały zejść z gór, 
a pomimo to malarz Piotr, zarzuciw szy przez 
ramię kast tę, w yruszył na w ycieczkę Będąc 

, z usposobienia fiłtzcf m i, jako taki, trochę 
rd  udkiem, czuł się nuwet mocno zadowolonym  
z niepewnej pogody, która, w ypłoszyw szy z 
T atr rzeszę turystów, dopomoże mu w  uniknię­
cia spotkania z kah otyn an i znajomymi. Cfeizyl 
mq n a myśl, że w  gospodzie u „ Pięciu Sta 
Wów* pogaw ędzi subie do syta że Znajomą 
g łi lz ia n k ą , a ip nie będzie miał królewskie, 
bo zaw inze w szystkie kołdry i poduszki z w_ 
kujących łóżek. Sunął tedy m alarz Piotr żw a ­
w o i  p e r  p e d e a ,  do Kuźnic, ochoczo po- 
orzękując farbami. G dy już minął Kuźnice i 
rozejrzał się po dolinie J a w o rzyn k i— odetchnął 
sw obodnie, bo obtoki zachodziły coi xz niżej, więc 
nadzieja spotkania się z drugim amatorem me- 
prae^ zaiej m gły była wciąż słabsza

Nie ty łb y  jednak Piotr człowiekiem prze­
zornym, za jakiego uchodził, gd yby był ćźw i 
ga ł nadal kaserę. D latego też, w ybraw szy od­
powiednią .czeluść*, uarył w niej najdroższy 
skarb każdego malarza, poczem odttch rął ze 
wstydem , bo uczuł, że radość jego  jeszcze się 
w zm egła. C tło p  to był szczery i nie lubił

traktory, (ksponenri z t ś  w ysU w  ra ją-y  icnenu?. 
szyny rolnicze st?oą do konkursu.

-  J*k .wiadomo, na skutek żądania poli­
c j i  komitet zm uszony był zezwól ć na bezpłat- 
ue zw iedzarie w ystaw y przez w ycieczki zbioro­
we tyiko do godz. 4 po poł Pom cw aż jed- 
a«k rozporządzenie to w yw ołało iiczne sUsc^i, 
wirząd s ystuw y postanowił dep nzcztc w ycie­
czki na rystawę po godz. 4-ej za znizoną do 
połowy opłatą.

—  Dn, 8 sierpnia kasa w ystaw y sprze­
dała 4.788 biletów wejścia.

Warszawska Wystawa 
ruchoma.

V II

Przemysł kd&wty.
P oza okazam i przemysłu fabrycznego, 

Itóryiu  p o św ię iilśm y  poprzednie sprawozdania, 
na w ystaw ie ruchomej pizedstaw ione są rów ­
nież w yrob y naszego przemysłu ludowego, 
który tak św ietnie rozw iaćł się w ciągu kilku 
lat ostatnich pod opieką T ow arzystw a popiera­
nia przemysłu ludowego w K rólestw ie Polakiem. 
T ow arzystw o  nadesłało na w ystaw ę kilkanaście 
albumów zaw ierających próbki w jrob ó w  ludu 
n sszegc; dlatego też oraz ze względu ha ow oc­
ną jego działalność i doniosłe cele i zada­
nia leży poświęcić mu słów  parę

Zwiożcne w r. 1908 T ow arzyttw o  popie­
rania przemysłu ludow ego 1  K rólestw ie Pol­
akiem ma na celu; dostarczenie docucdu do 
d utlow cgo  włościanom, zw łaszcza małorolnym, 
w miesiącach g dy w naszym  klimacie nie mo­
gą pracow ać na roi.-; pizeeiw działanie emigra 
cyj; szerzenie i rozw ój wśród ludu nie tylko 
tej lub ow ej grłęzi pracy, lecz wdrażanie do 
pracowitości, oraz postęp na drodze esono- 
miczpo-kulturalnego rozwoju; ekonom icznego —  
gdyż postęp ten p row id zi do dobrobytu, kultu­
ralnego jako wyniku tegoż dobrobytu-

Cele powyższe T ow arzystw o stara się 
osiągnąć oastępującemi drogami: ksztahątr w 
sw ych szkołach instruktorów zaw odow ych, idą­
cych następnie szerzyć zdobytą wiedzę facho­
wą wśród ludu (w O rjszew ie  —  instruktorów 
tkackich, w  Grędziu*i--h —  instruktorki tkackie, 
w N ałęczow ie —  instruktorów koszykarskich, 
zabawkarskich 1 przemysłu drzewnego, w szko­
łach oebroniarek —  instruktorki plecionkars-wa, 
guzikarstwa i koronkarstwa).

Dalej T ow arzystw o dopom aga do powsta­
wania w r r * j i  w arsztstów  pryw atnych, zakła- 
daoych przez dw ory, plebanie, gminy, spółki 
wytw órcze; organizuje zbyt wszelkich w ytw o­
rów  przemysłu ludow ego detalicznie i hurtow­
nie, biorcę udział w w ystaw ach, pokazach ho- 
do wlano-przem ysłowych, w yznacza na nich na­
grody oraz urządza wfusnt w ystaw y pokazowe 
^np. corocznie w Częitocbowie); drukuje arty­
kuły, sprawozdania, broszury i podręczniki 
z dziedziny przemysłu ludowego, urządza miej­
sca centrrlne dla nabyw ania m steryałów  suro­
wych (np. przędzy lnianej dla w łościan tkaczy), 
rozdaje nasienie lniane po cenach ułgowycb 
pomiędzy włościan i t. d.

VI ciągu 5 lat istnienia T ow arzystw o 
i zarząd jego  dokłada wszelkich usiłowań celem 
zainteresowania szerszego o g ó ł2 sprawam i prze­
mysłu ludow ego, aby idea rozw oju tego prze­
mysłu pozyskuia odpowiednie rozpowszeennie- 
nie, aby znaczenie tego  czynnika naszego po­
stępu ekonom icznego 'i kulturalnego należycie 
zostało ocenione.

T o  też podejm owane w  tym kierunku 
usilcwaniii nie pozostały bez dodatnich w yn i­
ków . Św iadczą o t«m: w zrastająca wciąż liczba 
członków T  wa, która w  ostatnim reku się 
podwoiła (w r. 1912 T  w o liczyło n t 8  człon 
ków), rosnąca stale liczba różnorodnych w ar­
sztatów przemysłu ludowego, pow stających w 
rozm aitych okol;* i ęb kraju, aalej spółki w ystaw ­
ców  ludowych, zawiązujące się w celu w zm o­
cnienia sił ekonom icznych ludności przez zrzc- 
szeniK pracującyca jednostek, nskcn iec otrzy­
m yw ano pr-wz zarząd T -w a  z różnych okclic 
k»ijU zapytania o i  rozm aitych oeób —  właści 
cieU ziem skich, księży, w łoscisu i P d ,  tudzież 
□d organ izacji społecznych z prośną o infor 
m acye i wskazówki, dotyczące zapoczątkowania 
łub rozwoju różnych gałęzi przemysłu ludowego

Dz.ęki staraniem  zarządu, a za  łuszczą 
prezesa jego  d ra K arola  Benniege, g łó w n y za­
rząd rolnictw a i urządzeń rolnych p rzyzn tl To- 
warzyatwu na r. 19 12  oprócz zw ykłej zapomo­
gi w  sumie 20,000 rb. pożyczkę bezprocentową 
w  w ysokości 50,000 rb. na utworzenie kapita­
łu obrotow ego, niezbędnego d’a należytego 
urządzenia zbytu w yrobów  przemysłu ludow e­
go, tudzież na potrzeby zakładanych przez T -w o  
wzorowych w arsztatów  zarobkow ych przemyciu 
ludowego, podlegającą stopniowemu umorzeniu 
w ciągu 10 łat.

ckłam yw ać r'J >go, cóż dopiero sam ego siebie 
R ozbroiw szy się  z narzędzia tw ćrcz ' ści, patrzyf 
w n itd a lA i horyzont okiem pogoducm, j»kr* 
że m ógł był już czuć się 1 lyzwolonym  z cię 
żzra  wszelkich moralnych na ten dzień obo 
trijązków, a jako m aszyna turysfyczna straci! 
kilka funtów martwej w agi.

L o s  mu sprzyj»ł i w niespełna d w ie-go ­
dziny Piotr, nie napotkaw szy nikogo, ofcrązai 
już pom arszczony i nieprzyjazny S taw  G ^ ie - 
nicow y, kierując awe kroki na Z a w rit. Oraa 
row ala go  już samotnia m artwych głazów  i 
śmiertelnie pluskającej w edy, a świadomość, 
że bedzie sam otny i nadał, przestawała już być 
mu drogą, tak była pew na Zanom nia% szy o 
wsaelkich irosn. cb, jakie gnęb ą m alarzy n& 
ninnach, wspinał >iię szybko dobrze mu znaną 
percią i co najw yżej k ilk i r iz y  wstrrym ał aię 
□a chwilę wytchnienia wśród złovrózb n ej c i­
szy. Dusza jego  śpiew ała hymn uwielbienia dla 
dobroczynnej m gły, która mu dnia tego odda 
la  na niepodzielne p arow an ie najbardziej w y ­
deptany szlak w Tatrach. Piotr miał dobre 

erce, ale nienawidził namiętnie turyclów , zw ła­
szcza zgrabnych gagatków  w  żółtych p tra ch  
z linami i t. a , może diatego, że ci w Lśnie, 
mniej lub więcej dzielni zdobyw cy szczytów 
zazw yczaj z poFtowaniem  spoełądali na jego 
wy szarzały i nieco postrzępiony u spodu ma 
isrski uniform: ezyb filcow y z obwisłem  ron­
dem kapelusz, rozłożystą pe’ erynę, duży węzeł 
gordyjski, zw an y krawatem, i odpowiednio d e ­
koracyjne pendant, zakończore parą boleśnie 
w ykrzyw ionych „bucików

Doszeaiazy do pierwszych l l im r  i Uńcu 
chć Łtóii- tyle em ocyi zazw yczaj dostarczają 
warszawiakom, Piotr zatrzymał s ę  poraź ostat­
ni i przez długą chwi ę szybow ał w y ilą  po 
przez m gły, piując je tęsknotą serdeczną za

Obecnie T ow arzystw o prowadzi następu­
jące iL8t\tucye: 1) azkoię iastm ktorów  tkac­
kich w  O /yszew ie, posiadającą dżiały: pracy 
praktycznej na krosnach, dsiał terretyczny tka­
ctwa, d iia ł farbiarski, dział kilim szsrski i dziai 
su ła rstw a  tkackiego; 2) kursy instruktorek 
tkwckich me wsi Grędzice (gub. płocka, poczta 
Ciechanów), pozostające pod bezpcś.ednim  kie­
rownictwem  p-ni A . Cboiomańal.iej, w  połącze­
niu ze szkołą gospodarstwa dom owego; 3) szko 
ły instruktorów -zawodowych w N y c z o w ie : 
s koła koszykarstw a imienia ś. p. Rom ana Zu 
takow śkiego, zab w karska iiaieni-- ś. p J*n« 
B loch *,sStolaiaka, snycerska i szkoła zdobni­
ctw a ogólnego; 4 szkoła kraw iectw a i izapni- 
ctwa ludowego w  Szym anowie (gub. w arszaw ­
sk ą ; 5) centralne biuro guzikarstwa ręcznego, 
ói pracow nia kroju i baycim rękawiczek w Mię­
dzyrzeczu; 7! centralne biuro koronkarstwa 
i szkoła instruktorek koronkarskich (W arszawa, 
ul Szara 1); 3) biuro plecionkarstwa z r ó
rów  drzewnych i słomy; 9) pracow nia oddziel­
nych części kw iatów  sztuczayci; 10) Muro lal- 
kwrstwa krajow ego i czdćb choinkowych; 
11) w yrób ogniotrw ałych maieryałóTr badowla- 
aych (dachówek 1 bloków) z cementu, piasku 
i w ap ń -; 12) uprawa lnu (w r. z. T -w o  otrzy 
mało od głów nego zarządu rolnictwa 760 pu­
dów w yborow ego pskow skiego nasienia lniane­
go dla rozpowszechnieni*, pomiędzy włościana­
mi) oraz 13) skład burtow y i sklep T -w a prze­
mysłu ludowego (W arszaw a, Bracka 18).

Fozatem  od r. 19 :8  pow itało w  Króle 
stwie 188 pracowni czyń warsztatów  rozm ai­
tych gałęzi przemysłu ludowego, założonych 
z in icy tty w y  i kosztem osób pryw atnych, lub 
organ izacji społ-czLyrh i legalizow anych przez 
Tow arzystw o popierania przemysłu ludowego, 
na zasadzie posiadanej ustawy. W arszti ty te 
obowiązane są skłudać aużządowi T ow arzystw a 
sprawozdania ze sw ej działalności.

W  oatatnich latach oprócz zw ykłego udzia­
łu w pokazach rolniczo przem ysłowych i w y­
staw ach prow incjon aln ych, T ow arzystw o urzą­
dziło pokazy lniano-tkeckie w Częstochowie 
podczas największego napływu pątników, oraz 
brało udział w w ystaw ie turyćskiej, w ystaw ach 
zabawek w Pttersb uigu  i W  i-sza w k  i w resz­
cie w tegorocznej w ystaw ie drobnego przemy 
siu w Petersburgu, gdzie w yrob y ludu naszego 
cieszyły się wielkiem powodzeniem.

N ależy żs ło w ić , iż nowodzenie w  Peters­
burgu nie natchnęło rarządu T ow arzystw a my­
ślą, u by na w ystaw ie kijowskiej w ystąpić nieco 
okazalej T e  kilkanr.ście albumów z próbkami 
w yrobów  wełnianych, lnianych i ba wełnianych, 
które znajdują się na w ystaw ie ruchomej, zw ró 
city już ogólną uw agę i budzą wciąż w id  rie 
zainteresowanie w iió d  zwiedzającej publicz­
ności.

L ecz muuo w ystaw ienie albumów nie na 
wiele się przyda, ttm bardtiej, iż zarządzający 
wyatnwą tu c h o ir i, wobec olbrzymiej frekwen­
c j i  zw iedzających i znacznych stosunkowo roz­
m iarów n ysta w y, nie ma możności sp ecjalnie 
zajm ować się udzielaniem wyjaśnień o przem y­
śle ludowym. T ow arzystw o powinno było bez 
warunkowo delegow ać na wysła~aę sw ego 
przedstawiciela oraz oprócz albumów zaopa­
trzyć w ystaw ę w  znaerrą ilość gotow ych tow a­
rów , k:óre, sądząc z ogólnego zainteresowania, 
cieszyłyby się niew ątpliwie pokupem. Zarząd 
w ystaw y ruchomej rów nież nie m iilb y  zapewne 
nie przeciw ko temu, g dyż m iilby przynajmniej 
częm zaw iesić  i udekorować puste 4ci>ny pa­
wilonu, który* h nie może zakryć kil ca kilii iów , 
nadesłanych p/zez p. Zofię Apoznańską, ." prze­
ważnej większości już sprzedanych. Z an iast 
tego zarząd T  r a  nie pom yśiał naw et o *a 
patrzeniu w ystaw y w cenniki sryrobów  ludo­
wych, które pow inny być rozdawane wszystk.jn 
zw iedzającym . W  danym wypadku zarząd T -w a 
poszedł śladami pozostałych (z n ulicznymi wy- 
jątkamij uczestników w ystaw y ruchomej, krórzy 
w ybrali się na w ystaw ę w szeebrosyjską gorzej, 
niż na pokaz w Pacanowie, bez żadne, m jau 
przewodniej, bez zrozumienie znaczeni- w y s u  
w y  tutejszej i zapew ne bez chęci w yszukania i 
zdooycin now ych ryn kóir zbytu.

O prócz albumów T -w a  i kiLmów p. Apo- 
znnńskiej, znajdujumy na w ystaw ie w arszaw ­
skiej niew ielką gablotę z okazami tkanin, sznu­
rów , pasów  i kapeluszy, wyrabianych w K oń 
sJciej W oli p o j  Puławam i oraz duży stói z 
kwiatam i sztucznymi, wyrabianym i w R adzym i­
nie pod W arszaw ą Pracow nia radzymińska 
zrdolona została przed i 1^ rokiem i rozw inęła 
się bardzo szybko pod ki.-iownictwem  sp e c ja li­
sty  p. M . H epners; w  ciągu roku zeszłego p ra­
cow ało w niej sto kilkadziesiąt driew cząt, które 
w yrobiły  tow aru za 10,760 rb. K w itty  te od- 
znaczs.ą się nader starannem  i udatnem w yko­
naniem oraz niezw ykłą taniością, dzięki czemu 
cieszyły się zasiutonem  powodzeniem na w ysta­
wie rękodzielniczej w  Petersburgu, gdzie sprze­
dano ich za ą tyś- «b. W  K ijow ie rów nież

pewnym „kim ś*, kto gdneś, het, o sutki mil 
stąd, może w łsście  w tej chwili o nim myśli 
i nie w yebreża sobie, że oto dość na cha ile 
z a c ln ia ć  się na nogach, a zostaną po nim ty l­
ko krw aw e w stęgi n» szarych spUkunych gra­
n ita ch — i r *  cługie może dni spoczną niepo- 
grzebione... zanim jakia przechodńtń odw ażny 
i m iłosierny r ie  spuści się na linie do nie- 
szczęsnycn zw łok... zsnim  nic pozbiera szcząt­
ków  straceńca...

T a k  dumając, Piotr rozczulił się nad 
swym  bardzo sierocym  losem i dopraw dy o 
mułu się nie zachw iał. T o  mu nagle dodaio 
energii i oblało kubłem zimne; realno* i. EVze- 
at*ł m arzyć, natom iast przypomu»«ł t< b e, że 
cie gdzieindziej, jak w laśoie na Zaw racie, lu 
izU k a  aię w ysypują, pomimo zaacanych u Jo 
godnień, a pochodzi to w łzśaie z nadmiernej 
pychy ludzkiej, która różnym  mazgajom kale 
ufnć we wlaany spryt.

—  B rdajeście karki poLręsili!—  pomyślał 
uieszczzrze tr tej chwili 1 io fr  i, ciągnąc się na 
łańcuchu, po stromej ścianie, uderzył dla do 
dania sebie fa n ta zji o«n zt-a ciupagi o granit

W  tej chwili jednak watrzym ał oddech 
Gdzieś z baidzo blizaa zaleciał go głos męski, 
dość ailny, sle jakb y n:eIudzko wystraszony. 
B yło to w yraźne naw oływ anie o ratunek.

—  H o ., o p ! .. Na pomoc! proszę tu! a j—  
ej! ratu-urku! . -— w zyw ał głos od strony żlebu 
i z odległości no pew no nic przew yższającej 
kilkunastu metrów.

Piotr się nasrożył. Ktoś, kto ginie na Z a ­
wracie, napew no należy do dobrego tow arzy­
stwa. Z baw ca takiej usoby nieebyonie bęJz e 
wciągnięty w  intrygę: znajomość, przyjaźń, wi 
zyty... w obec tak g T Ź a ych  przeczuć Piotr za­
decydował:

—  Niech sifdzi. Nic mu się nie atacie

publiczność kupuje je  chętnie, przyczem  o trzy­
mano ju t  kilka znaczniejszych z*m ó*M ń, mię­
dzy innemi na 100000 rom i.D ków  na uroczy 
»tość białego kwiatka do E tattryn b sław ia  i na 
200 0 :0  niezapom inejrk do Charkowa.

Dział lekarski.
IX.

, Pogotowie" 1 .Kropla nTelta".

W  o dd ziJe dobroczynności | znajdujemy 
eksponaty kilku nader sym patycznych iastytu 
cyi interesujących z punktu widzenia lek ar 
skiego. Jedną z nieb jeat T ow arzystw o d o­
raźnej pom ocy le ia rsk k j, czyli Pogotow ie r a ­
tunkow e— in sty tu cja  nader pożyteczna i popu­
larna

E ksp in aty  Pogotow ia składają się z mu­
zeum i m iteryahi statystycznego.

Muzeum P ogotow ia— to jakb y ilu itracya 
nędzy rodzaju ludzkiego. W szystko, czego #ię 
chw yta rozpacz, złość i gniew  ludzki— mamy 
tu zobrane Muzeum składa s: - z  3 działów: 
narzędzia sam obójstwa, narzędzia gw ahu i—  
wruszcie p izyczyn y  nieszczęś iw ych w yp»dkói.

W  oddziale narzędzi sam obójstw znajdu­
jem y pordzewiałe rew olw ery najrozmaitszych 
system ów, fio le, brzytw y, ręczniki, chustki, 
szc.urki. T e  same przeam ioty, lecz inaczej u ty ­
te widzim y w oddziale diugim , a obok nich 
sprzęty dom ow ego użytku (nożyczki, żelazko, 
kije, gzym sy złam ane i t d ) , które posłużyły 
za narzędzia gw . ł u. Galość robi wrażenie 
w prosi przygnębiające, i zadaje się tobie p y ­
tanie, w  jakim celu to muzeum nguruje na w y ­
stawie, nie przyczynia sio bowiem bardziej do 
ilu stracji działalności p ig o to w ia  n:ż dobry ma- 
tery-.ł statystyczny.

M ateryał zaś str ty łfy c za y  podany j«»t 
za dziesięciolecie -od 1902 do 1912  roku i w y ­
kazuje znaczny rozw ój ozialalności Pogotow ia, 
ili-struiąc ją  w szczegółach.

W  roku 1902 udziela Pogotow ie pom ocy 
w 400 wypadkach r s  samej stacyi Pogotow ia 
k w yjeżdża na m listo 1,550 razy; w 1912  ro­
ku jest 6,000 wypadków pom ocy okazanej r a  
S 'acyi i 3,000 w yjazoów . Najczęściej pom ocy 
udziela Pogotow ie w  wypadkach traum aty­
cznych: na 9 ,o a o .'cryp id k ó v— 6,000 traum aty­
cznych

Z  innej tablicy alałystycznej dowiadujem y 
się, że najczęściej udzielana jest pomoc rze­
mieślnikom j6,ooo razy), najrzadziej— woiHko 
wym ^ioo razy). C yfry ilustrujące sam obójstwa 
regestrowane frze z  Pogotow ie wykazują sU ły 
wzrost takowych: iP ś ć  samobójstw z  70 w  
1902 roku dochodzi do 725 w 1912  roku.

Jtzeli wspomnimy o w ystaw ionej fotogra­
fii przyszłej budującej się rezyćen cyi Pogotow ia 
i szczegółow y plan takowej, to wyczerpiem y 
całkowicie eksponaty T ow arzystw a doraźnej 
pomocy lekurikiej

Przechodzim y do innej instytucyi niemniej 
pożytecznej i popularnej —  do * Kropli mleku*. 
Jest to le lc y a  T ow arzystw a kijow skiego watki 
ze śm .eiteInością Jzieci.

K oszyk trzcinow y z flan kam i— oto skrom ­
n y ąymbol tej instytucyi. Przejrzyjm y z uw a­
gą sum ienny materys.1 statystyczny podany na 
w ystaw ie, a nabierzemy szacunku dla tak 
skromnego symbolu. O to tablica statystyczna, 
wykazująca śmi< rtelncść dziecinną; śmiertelność 
U  jest iu>jznaczniejsza w  pierwszym  roi u ży ­
cia: na 1000 dzieci umiera 202; śmiertelncuć 
w tym okresie życia jest w iększa nawet niż 
wśród starców  od 8 a —  89 lat.

Z  innej tablicy dowiadujem y się, ie  n a j­
częstszą przyczyną zgonów  dziecinnych są za 
burzenia organów  traw ienia (na 1000 zgonów  
3H4 jest spowodowanych chorobam i żołi, Jka 
i kiszek). Prze. iwdziałać im, regulując karmie 
nie i dostarcz*jąc specyalnie przyrządzanego 
mleka —  to zedanie .K ro p li m leka*. Inne 
c y L y  v, ykafą, w jakim stopniu T ow arzyttw o 
spełnia sw e zadanie. W  19 12  roku T ow arzy­
stw o udzieliło 4 9 4 1  poradę i w ydało mle*a 
0 1 .9 7 a iiaszek płatnie i 27,545 bezp.atnie. 
W ydatki T ow arzystw a w ynosiły 1,829 rb 
55 kop , dochody —  879 rb. 27 kop. Uderza 
wielka różnica między dech odami i wydatkami

Pożądane byłoby, żeby publ czność ob- 
znajm iw czy się na w ystaw ie z „K roplą mleka* 
popierała ją  jaknzjbstdziej.

W  tym  samym oddziale {znajdujemy foto­
grafie i statystykę, w ystaw ioną przez bezpłattą 
lecznicę dziecinną

M ateryał statystyczny obfity, szczegó'ow y. 
Oto dane ilustrujące rozw ój | lecznicy: w 1892 
rosu  —  ? 900 porad, u  1906 r. —  20,068. 
Najczęście j, jak to widzieć można z cyfr, udzie­
lane są porady dzieciom od 1 — 6 lat: w  1916  r. 
aż 9 ,197 pc-ad, gdy ilość porsd udzieionycc 
dzieciom w  innym  wieku w ynosi 10,510.

Co się tyczy  w yznania [i^ k tan u  ̂ małych

CzegoiHpolazł Łez prze we daikfc, jeżeli nie zna 
drogi?

I tak raluchaw rzy podszeptu d ya tła , iu f 
sięgnął po łańcuch, g d y  n agle z  -atywniał w 
jeszere w iększym  przeatraebu. Jako odludek, 
był Fiotr człowiekiem troclrę rabobcnpynij a 
jego filozoficzne w yrobienie r ie  staio jeszcze 
na poziomie bezwzględnej pogardy d!a życia. 
T e  dw a w rględy przem ówiły naraz: je ili tamte 
go nie uratujesz, sam zginiesz.

W ięc z ły "i zm artw iony zaczął się prze- 
kradsć po oślizgłych głazacb w kierunku 
Przekl ną! dzień i godzinę, w  k lćtc j się za ­
chciało wycieczki, Jesrcze goręcej prretlinał owa 
ofiarę górskiego sportu, której śp iisry ł z pomocą.

DojrzU ją  nareszcie. N,id prostopadłem ur­
wiskiem u n ep io n y  oburącz do małego g^emin­
ka, trząsł się młodzieniec, przybruny w  »t»oj 
typow ego amatora gór. T w arz  bl*dą i ogłu­
piałą z nadmiaru nadziei, jakie weń wg*ąpiły 
na widok Piotra, obracał ku przyuzłemu zb aw ­
cy, a choć d iic l ła  ich już odległość zaledwie 
Luku kroków  i  dobra wola P io tr i nie ulegała 
wątpliwości, nieszczęsny dyletznt pokrzjk*w tł 
wciąż jakby automatycznie:

—  Panic... e!... na pom oc! . ratunku! och!,..
—  Cicho b y f!—  zaklął malarz. o iyei.tując 

się w  planie drnej spadzisteści. W idocznie po 
dejście pod sama m iejsce katastrofy wydaw ało 
mu się zbyt ryzykow nem , bo, uchw yciw szy się 
zgrabiałem i rękoma za zręb, zjechał w  dół i 
zajął miejsce o kilka metrów poniżej nieznajo­
mego. Stąd, w sparłszy się plecami o wielki 
ślaz, zrlom ead erow sł.

—  Skakać!
Nieznajom y oderw sł s'ę  cd skały i, jak 

dojrzały owoc, runął w objęcia malarza. Post*- 
w:'ć go na nogi byłoby nietrudno, gdyby r ie  
w idcczay stan prostrtcyi ducbcrrrj, w jaki go

pacjentów  dowiadujem y i?e, że n a 20,058 ch o ­
rych mamy I5 ,c 6 i  prawOsUWfcyćn i t jU c  632 
tiatulków , reszta to w yznania ima o.

N ajw iększa dość porad udzielonych p rzy­
pada na dzieci w ło śm ń fkie ; w roku 1 9 .6  ma­
my 11 ,16 9  pcr?d.

Lecznica » a  rozmaite oddziały— ch in rg i-  
czny, te r io f ut.yizay, o-zny, skórny, zakaźny, 
dentystyczny.

Na w ystaw ie działalność tych cddzIrJów 
ilustruje odpowiednia statystyk i, a fotografie 
każdego z oddz'*łow  dopełniają całości.

Pawilon hr. Babryńskich.
N a stoku góry, przed pawilonem  roln i­

ctwa i a»dowm ctw* zondował zarząd dób. Śm ie- 
Uńskich— własność hr. BobryńBkich, p iękny pa 
wilon. Na trawniku prztd  pawilonem  rozsta­
wiono różne narzędzia rolnicze z napisam i 
objaśniającymi, iż z ich pom ocą juz przea 4 ° —  
50 ciu laty  uprawiano pola w  debrach ś r  l iń ­
skich, a także iż  niejedno z tych narąędsi wy­
konano według w skazów ek ów czeanego w łaści­
ciela br. A leksego B obryń ikiego w w rrn ta ta cb  
śm ilłńskich.

W yróżn ia  sie olbrzym i pług do głębokiej 
orki, z  odkładnicą na zaw iasach, z przodkiem 
na kołach i próc.T te ro  z kółkiem kierowniczem  
toczącem się w bruździe poza krojem. Pługiem  
tym  już pized 50 laty głęboko pod buraki z ie ­
mię spulchniał., to je it  w okresie zapoczątko­
wania na zachodzie naukow o prow adzonej u- 
praw y roli, a chociaż pług ten ciężki i skom ­
plikowany. to kształtem i dzisiejsze p*ugi przy­
pomina. K onrtrukcye pługa przypisują hr. A . 
Bobryńtkiem u. Podobny pług, tak Samo z k ó ł­
kiem tucząceur aię w bruździe za krojem, z  te ­
goż o lr e s i  przed 5o-ciu laty, w ystaw iła  fab ry­
ką .S z c k  z P łagw itz* w paw ilonie T o w . W ł. 
Dolińakt, a przedstawiciele firmy S arka  u trzy­
mują, iż fabryka Sack’ a właśnie 1 cio iak ich  nłu- 
gów  fcr. Bobryńskiemu w ow ym  czasie dostar­
czyła. O prócz p.aga, siewu rzędow y, brona
talerzow a, kuliyw ator, rów nacz w alec iglicow y, 
tak bardzo podobne do dzisiaj pow n ech nie  
używ anych narzęczi wskazują jak już daw no w 
Smilc rolnictwo do w ysokiego rozw oju dopro­
wadzono.

W  pawilonie, w uam yu środku wprost 
w ejścia rozmieszczono okazy roliPctw a i leśni­
ctw a, w  pięknej g ab !otce w ystaw iono ,  rcede- 
n srystkh  1 ziemię taką j ik a  jest w  różnych 

częściach obszernych dóbr (44,000 dziesięcin) 
w raz z półglebiem. Dalej zs y p .n o  różne gatu n ­
ki zbóż, stosunkując ilość w gab k  cie do ilości 
w dobrach produkowanej, a snopy kłosy 
w srazują ich w zrost i jakeść Slcmy. Sp oro  ta­
blic 1 w ykresów  przystępnie objaśnia h istery­
czny rozw ój rolnictw a w dobrach śm ilańuucn 
za 40 lat wstecz. W ykazan o  tam ówczaane i 
now e płodozm iany, sposób rodzaj naw ożenia, 
osiągane w yniki pieniężne i wielkość urodzaju. 
Na innych znów przedstawiono h:storyę i w y ­
niki ftospodaratora I, nowego.

Na dalszych jeszcze przedstawiono :lcść 
zużyw anego chlorku barytu w watce ze szko­
dnikami buraków.

W  diug.m  oddziale pawilonu rafinery* 
cukiu przedstawia w szklanych naczyniach s y ­
ropy i cukrzyce, zaw sze w  ilościach odpow ia­
dających bczDom fabrycznym , a rów nież cukier 
pod różnym i postaciami i wszelkie pomocnicze 
w rafineryi używ ane produkty, jak  koi-* palona 
i tym  podobne. Ciekaw sze jednak są  tutaj kar- 
tegram y, charakteryzujące rozw ói tej fabryki—  
koszty przerobowe, wydatki, dochody i w ska­
zanie m rjica  zbytu CLkru. L ecz najw iększe 
zainteresow anie niezawodnie w tony tutsj w zbu­
dzić ksrtogram y i fotografie, uwidoczniające 
rozwój szkolnictw a w  a  octach  br. B)bryń«xich, 
w których 37 szkół, od je duoklaaowej począ­
tkowej do norm alnego 8-kiasow ego gim nazjum  
męskiego i takiegoż żeńskiego i oprócz nicn 
ś r td a it  szkoła techniczna, niosą ośw iatę m iej­
scowej ludności. lan e  zaó w  w ykieay i feto- 
grsfie  charakteryzują w y dziki lecznictw a :* d zia ­
łalność 3 dużycn s-.pitali, 4 lecznic i przytułku 
dla starców

W  frztcim  oddziale p a w ilo n i, w klóiym  
4 w  dobrach śnilańskich znajdujące się pia­
skow nie okazy sw cich p izetw otów  rozłożyły, 
p ocząw szy cd  krajanki burakowej do cukru, 
m elasy i w ysłodków , znajduje się bardzo cie­
ką wa tablica, na której uwidoczniono stopniow y 
rozw ój śmil*ńsk>cb cukrowni za 72  łata ich 
istnienia. Znajdziem y tam także, zdaje się jedy­
ne na kijowskiej w ystaw ie, w ykazy rozw oju  za­
robków robotników, zatrudnionych w  fabry­
kach, przy roli i leśo ictw e.

Z crząd  dóbr w yw nioskow ał słusznie, iż 
zbyt dużo skupiono cennych liczb i wskazów ek, 
ażeby zw iedzający, badając te w ykresy na miej­
scu w pfcr-iloEie, był w stsrnie w ynieść tę ko­
rzyść, jaką one każdemu dąć m ogą, to też w y­
dał on "bszerna m onografię pod tytułem  „ Ś a i -

w praw iły św ieżo przebyte w zruszer;a. Słaniał 
aię, jak pijany, i m loskrn ie a poufnie zaglądał 
w oczy Piotra. N agle objął g o  serdecznie i 
usiłował przygarnąć do siebie.

—  N c, no, p a s  d e  b l a  g  u e!—  burknął 
Piotr, starając się za p k n o w tć  nad cbwilowem  
rozczuleniem. Czuł bowiem w  dalszym  ciągu 
nicpizezw yeiężony w stięt do nieznajom ego, 
spotęgow any może i tem jeszcze, że młodzie­
niec ów  nie w yglądał z h jt  inteligentnie, jak­
kolw iek w  klapie spencerka nosił godio jakiejś 
akademickiej korporsey’ . —  Pójdziem y?— zag ad ­
nął Piotr, run jąc już dosyć tego w ytrzeszczania 
o c ,u .— C zy w raca pan do Zakopancgc! w  ta­
kim razie w yprow adzę pana na ścieżkę, kąd 
iuż zażdy t; afi... bez przygody.

W  nieznajomego n sgie  wstąpiło natcLn<>- 
nie. W yprostow ał się i uchylił kapelusza.

— ' N azywam  się W ydraczyński, ifucfcicz po- 
HtecLniki Kom u mam zlszczyt zawdzięczać 
sw e cudowne, że tak powiem, ocalenie?

Piotra jakby giez ugryzł. W ym ienienie 
nazwiska w danych warunkach w ydało mu się 
opers-yą  zgoła niepotrzebną. C zyż nie w ystar­
czała już i ta poufałość, że cudze cielsko z w a ­
liło się nań catym ciężarem? Jako żyw o, zna­
jom ość dalsza tu zbyteczna. Niechże ten cym ­
bał rusza na złamanie karku! Możeby n u  tak 
w tem depomódz? A le  pohsm ow ił aię i m e 
patrząc na „gościa* wybełkotał:

—  W szystko jedno. Ż«dficgo cudu tu nie 
było. Niech pan sobie w raca teraz (sam do d o­
mu, bo ja  idę dalej na Zaw rat. O  tu, jak te 
?naki —  a petem brzeżkiem w dół, kierując się 
ua lewo od zmarzłego rtawku. T o  łstw e...

Nagle, jakb y w przeczuciu pow tórzenia 
się św ieżo przebytej sceny, Piotr ukłonił się 
nader grzecznie 1 zaczął pędzić ped górę. Już 
trzym ając się klamry, zaw ełtł: (D. c. n ) .
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U ” , zaw ierającą praw ie 200 1 tron 1 n q u a r- 
t o, opracow aną pod itd a k cy ą  ekonom isty p. W . 
G ołow ni, w  której liczby i v y p is y  z ksiąg do­
sadnie charakteryzują techniczny rozw ój rol­
nictwa, cukrownictwa, leśnictwa, a tak ie  i dzia­
łalność spcliczną  wlafcicicli dóbr. Zebrane tam ljecbal W. Baziluka,

dniami skradła u Taiarinnwych futra i rzeczy war 
tości i.ooo rb. SkiAdzlOue rzeczy zastawiła A. w 
lombardzie, wziąwszy za nie t j l io  105 ib . Pt dczas 
aresilow aria pieoięd/v już przy niej u lt znaleziono.

— NIEOSTROŻNA JAZDA Na rogu ul 
F»nduklejowskiej i Ares Czatyku aorozkarz prze

m ateryały tak bardzo 
wiaoy o nich cddzitla ie .

interesujące, iż porno-
Posrwankowanemu pomocy 
Dorożkarza pociągnięto do

10 rb  — Kazinferzostwo Sohdanowicze (Tamias 
wirń. a na grćb ś p Włodzimierza Lr. Olizara) 
10  ib  — Kazimieizoitwo Bohdanowdcze (zamiast 
wieńca na grób ś. p JM-chaliny z Zaleskich Bylino 
'w e jj 10  rb. - Redlina Brzostowskich izi miast wień 
Ca na grób ś. p. Michaliny z Zaleskich Bylinowej) 
1 0  rb.

KROBIKA.
K a  1 e i  « 1 1 1 1  y Ł

Dziś 10 (23) W awrzyńca M. 
Ja tio  11 (24) Zuzanny.

W k I h  M w i  •  k«4a 
ZhkM  t ls l t r  •  |ods 
nsfuG . dala gada 14 1

5 w 01
7 ■ °5 
b 04

udzieliło „Pogotowie", 
odpowiedzialności.

— DWA TRUPY. Na rynku Żytnim znale 
ziono trup 1. Suworowa. Żtaiccć iinstąpiłi skul 
kiera nadmiernego użycia alkoholu. W tymże cyr 
kule in u r ł nagle na ulicy E. Sztrfm . Zwłoki obu 
odtSłkjo do prdsekioryutn.

— W  „KOLE ŚMIECHU." Na placu wy sta 
wy w „Kole śisiichu" I. Kulikow podczas Seansu 
uderzył się o balustradę I zranił w głowę. Po­
mocy udzieliło „Pogotowie*.

— OGLĘDZINY SANITARNE. Komlsya Sa- 
uitni u _-policyjna pod Kierunkiem  d-ra W ołoszyna 
wa dokom 14 oględzin pieKarni austr. pod. A. Kut- 
iaaua ua P Ldole. Piekarnia ik się okazało była 
bkidfcu zanieczyszczona a wszystkie statki brudce 
część zaś produktów mąCzuych zep suta. W łaścicie 
la pociągnięto do odpowiedzialności.

Kranika ekonomiczna.

Roku 
D  zew eki.

K «i(«aiirxłk Hiaioieft / * . ,
23 a is rp n la  n , »(■

1535. Umiera prymas M ateusil

[ liulbtyn kljtwsfciej siacy. Bjctewologicziuj

Dnia 9 (22) Sierpnia 1313 r.

—  wcina zgromadzenie 1 T G. Jutro
dnia 11  sierpnia w loaalu P. T . G  przy ulicy 
Lw ow skiej Ni i 2 t  o godzinie 4 ej po południu 
odbędzie się ogólne nadzwyczaj ne w alne ig i  o- 
madzenie. W  razie nieprzybycia ilości członków 
w ym aganej rrzez statut, następne *alne zgro­
madzenie odbędzie się w  daiu 18 sierpnia bez 
względu na ilość członków.

Porządek dzieoDy obejmuje między inne 
mi: sprawozdanie z budowy przystani, r p ra r ę  
pożyczki na bud rwę przystani, b iletow an ie  n o ­
w ych członków i omówienie praw  studentów 
do głosow ania na zgromadzeniach.

—  Wycieczka Kolarzy P. T, G Jutro, 
w  niedzielę, z rana odbędzie się w ycieczka ko­
larzy P. T . G., której celem będzie na ten raz 
Puszcza W odna Punkt zborny obok teatru 
miejskiego o godz. 9 zrań*.— W yjazd  szosą Ż y ­
tomierską.

—  Z teatru polskiego. Dramat br. Mor- 
stina p. t. „L ilie*, który idzie na pierw szy o 
gień w  sezonie bieżącym, jts t  osnuty na tle 
ballady M ickiewiczowskiej, ballady o „Pani, co 
pana zabiła*. A utor pięknym językiem  opow ia­
da tę straszną historyę miłości Pani, a sc.-nę 
zabiciu maluje t. .nem barwami.

Dramat Morstina w  W arszaw ie zdobył 
ogromne powodzenie, niew ątpliwie ztciekaw i 
i kijowską publiczność, która jednocześnie o- 
glądając dzieło młodego autora, pozna się z wy­
bitnym talentem panny Żbikow skiej, grającej 
role Pani. R olę „Pana* i „Panów  brata* od 
tw orzą pp. R ychłow ski i Tatarkiewicz.

—  Dar Wielkiego Ksfę-la- Naczelnik ki 
jowskiej straży ochotniczej P. G'lenko otrzy- 
m łl portret Wielkiego Księcia Andrzeja Wio- 
dzimierzowicza z podpiaem własnoręcznym Jest 
tc pamiątka zwiedzenia przez W . Księcia remi­
zy straży ochotniczej w Kijowie.

—  Zjazd sanitarny. W  tych dniach od­
było się posadzenie organizacyjnego Komitetu 
c Lęgow ego zjazdu południa Rosyi w sprawie 
walki z epidemiami, na którem rozpatrzono 
szereg kwestyi, dotyczących organizacyi zjazdu.

O tw arcie zjazdu nastąpi dn. 16 sierpnia 
w  sali uniwersytetu, następne zaś poaiedzenia 
odbyw ać się będą w  muzeum pedagogicznem . 
Zjazd podzielony będzie na 4  sekeye: mieitką, 
ziemską, fabryczną i komunhtacyi. Komitet or­
gan izacyjn y otrzymuje codziennie rawiadoaiie- 
nia od miast, ziemstw, zarządów aolei, uriw er- 
aytetów , zarządów lekarskich, oLręgów  komu- 
nizacyi, tow arzystw  lekarskich i t. d. o dele­
gow aniu na zjazd sw ych przedstawicieli. O tizy- 
mano rów n :ż sporo referatów.

Zjazd  jak wiadomo, obejmuje i ą  guber­
ni); potrwa on 10 dni, od 16 do 25 sierpni*.

—  P oiw łącoflid  kamienia w f j l w ł e g e .  
Pośw ięcenie kamieni*, węgielnego pod oudynek 
now ego dw orca kolejow ego odbędzie się dn. 6 
września, Z e względu na to, że w  poświęceniu 
przyjm ie udział csła  rada mlmstró r  z W . Ko- 
kowcew em  na czele, będzie ono miało chara­
kter wielce uroczysty.—■ w sprawie podatkow ziemskich.
Z  powodu napływ ających do ministerstwa «praw 
w ewnętrznych skarg telegraficznych od Wfaści 
ćieli nieruchome 'c i  w oi*dacb N ieuiesrajew o, 
buczą, I rpeń, Św istoazyn i in. c a  nadmierne 
opodatkowanie ch posiadłości przez ziemstwo 
oraz próśb o wstrzym anie ściągania podatków, 
ministerstwo zawiadomiło gubernatora kijow ­
skiego, że zgodnie z wyjaśnieniem  senatu, pra 
w o udzielania pozwoleń n a opłacanie podat­
ków  zienukich na raty  przysługuje tylko zgro­
madzeniom ziemskim. W łrd ze administracyjne 
praw a takiego nie posiadają, przeto i minister 
stw o nie jest w stanic w ydać w  tej sprawie 
żadnych rozporządzeń. Następnie ministerstwo 
w yjaśni*, że o ile petenci uznają oszacowanie 
ich nitirtthbotoości przez ziemstwo za nieprawi 
di. we, to  pow inni oni zwrócić sii; do zgroma 
desenia ziem skiego z prośbą o dokonanie pono-
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Ogólny *i nn pogody w Rosyi eutopej 
*kl*J z rana n i  podstawia telegramu głównego
OkMrwatbiyuoa fizyotegoi

•eszcze Spadły przeważnie na półnoCnvm 
zs hodzie, pą racLodzIe i n» skrajny* wścbidziej 
Rukyl Vurapejrkiej. T rm peratnrr a,i ta  od normal 
ntj n . skrajnej północy, vi yżśza od normalnej na 
s».f jnej półjacy, wytsza lub zbliżona <10 normal­
nej w p in e m ły th  rejonach

Pogoda przewidywana: chłodnawo n t  skraj­
nym północnym wschedzie i na półwyspie Kul 
sk tu, ciepło w pozostałych rejonach, deszcze rpo- 
dzlewauc micjjcawi w pasie zacnodnun i n- po I 
łudnlu. 1

W  Kijowie — Ciepło, możliwa burza.

Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach ^bożowycn naszego kraju panowało ze 
zbożami zeszłoroCznemi usposoDieme bezczynne w o­
bec zupełnego braku zapotrzebowania. Usposobię 
nie z pszenicą nowego urodzaju niezdecydowane z 
powodu braku dokładnych danych co do (ratunku 
ziarna; Ceny na StaCyach kolsi Południowo Zachód 
nich 1 ro. 3 kop.— 1 i b. 6 kop. Z  żytem spokojnie; 
za żyto nowego urodzaju z dosl-wą do stacyi płacą 
73* 75 kop. Usposobienie z owiem nowego uro­
dzaju stosunkowo małoc: ja re , chociaż towar we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie lepuzy 
od zeszłorocznego; za iilw c ziarno płacą na Sta­
Cyach kolei Południowo-Zachodnich do 75 kop., na 
stacjach kolei MoSkiewśko-Kijowsko-Woranezkiej — 
do 73 kop. ped warunkiem dostawy natychmiasto 
wej, na dplsze zaś terminy nieco taniej. Widoki 
ua urodzaj prosa są niezbyt pomyślne, dlatego też 
ułposob.enit z nim pozostaje stosunkowo stałe < 
ceny przyszłego ziarna utrzymają się na poziomie 
Co acp. P rtec  wnie wobec roedziewanego ob litego 
uroazaju jęczmienia, uspos* .lenie 2 nim słabsze, 
nabywców mało i C. uy zdradzają tendencyę m ii 
Lową. Z  kukurydzą tezczynnie, zeszłoroczne bez 
zapotrzebowania, gdyż zażądań na eksport niema 
Groch zielony rychlik do 1 r b , „Wiktorya" do 1 rb 
10 k o p — 1 rb. 12 kop. Przyszły mak 3 rb. 25 k .— 
3 rb. 30 k o p , siemię lniane 1 rb. 50 kop .— 1 rb. 55 
k o p , rzepak 1 rb. 65 kop. Zauważyć się daje co 
ra t  większe ożywienie w tranzakćyach na zboże 
nowego urodzaju i wkrótce, gdy kar-punia zbożowa 
rozwinie się na dobie, należy spodziewać się zu­
pełnego ustalenia się cen.

W portach południowych panuje dotychczas 
usposobienie spokojne i małoczynne; zapotrzebowa­
nia na wyw&t minimalne, ceny jednak pozostają 
bez poważniejszych zmian. W  Odeśle usposobienie 
Słab i  powodu coraz większego dowozu nowych 
żbół i nader nikłego zapotrzebowania z zagranicy; 
ceny w ciągu tygodnia: pszenica ozima 1 rb. 10 k.

1 rb. 13 kap , młyny a wyboro .e  gatunki płaci­
ły do 1 ;b . 23 kop., ulka 1 rb. 6 koK -1  rl>. 8 k 

(żyto 83—85 kob , jęczmień pastewny 3/s-proc 73— 
75 kop., owies 84—86 kop, kukurydza 03—71 kop., 
zależnie od gatunku. W  M ikołaj-- e usposobienie 
cynku rówrleż było Słabe, wobec zwiększającego 
Się szybko zaofiarowania i briau  zcuctriebowania 
na eksport, wskutek czego ceny zdradzają skłon­
ność ku zniżce; pszenica g trka-u iL a 1 to , 7 kop.— 

rb. 10 kop, żyto 79—8a kop., jęcim ień pastewny
7 4 -7 5  hop.

ZE SPORTU.

Zabawy i widowiska.
Komedyu osyjaka w gmachu opery. Dziś; 

„Flirt przez leltfan*. jutro: „Dobrze skrojony frak*.
OperetKa rosyjska: Dziś: przy udziale Mizzi 

FreJhsrdt „Ptauzmk z Tyrolu*.
Kinematografy. ■Corso: mZu drzwiami sa­

lonu* „Po narzytrniu się oow eści...*, „Widoki 
WłuCh", „Kronika Gnnmont*. K in  i - t r  a t i :  „Głos 
z za grcbu“, „Starożytne świątynie Sgipiu*, Tygod­
nik Pathć*. E t < p > e K  „Wampir*, IHaran!... Po- 
itój wojrka", „Tygodnik Faihć*.

p r zy je ch a li do k ij o w a .

F.

B ieg t. s u .  g w ie zd n y * .

Projektowany wyścig t. zw. „gwiezdny*, któ- 
Iry się miał t ib y ć  w sierpniu r  b. podcza. „Pierw­
szej olimpiady wf .cCbrosyjskiej* f,został zaniechany 
z powodu nietnłżliwości zorganizowania go w tak 

! krótki*, terminie.
Bieg „gwiezdny* miał polegać na t« m, Iz 

różnych mltjscow.iści kr.ju , wyruszyć mieli 
I jeźdźcy, celem zaś wyścigu osnaczono Kijów. Tejgt 
i adzaju biegi obliczone są nietyle na postawienie 
rekordu ozybkości, Iic na wypróbowrnie wytrzy- 
nsałcści I.jala i jtźdżCa.

Botel Pannneńtal: pp. F, Dankwosf M, Lo- 
Slew, K Sucbar.ewa, K. PHtślbki, M. Postolska, 
M Arteraiewa B. Andrejew, J Mińkowski, A. Ar 
kadakski, G M itnfauowa, M Mitrofanowa, Z . Nar- 
bcKOwa, S. Filipow, M Gerbel.

ćrruiid-ttóiel: pp. H Kozikowsai, E. Biun, H. 
Gnoiński, P. Bariuow, Si. Subbotin, A. Pom< ranCe- 
w», O Griniewicz, E. Jurgensonowa, ^ F. kPelć, A 
Douncr , A Lootbridge.

Hotel Francots: p;-. A. Wieliczko, T. von 
B ilmmer, B. Grabowsti, M. A. AłoCićska, Z. Za- 
ieaka, A. Swiejkuws*-, K. Zaleski, In NcCzipo- 
w‘enk->, A Sokołowa, A, Djakouow, A 'KopaniCa, 
W. iłte^yłowiec, Z. beyaa, p . Maheu, T. K.uiew- 
ski, J. bius, A W itk-wska, J. Witkowski, W Y,so- 
wa, M. fur kie więzów a, o . Krakawcewowa, A. Bi- 
bikow, A- Kwiaikcwski, P. Serebriakow, M. Sewu- 
stjaDow. E Sewastjat owa, J. Szmoraj, St. Bełiyń- 
skl, I. Morże, E. Leznlcki, S. Iwanienko, f. B zo- 
stcwski.

Jo te l Erndtige: pp. M. Wiszniewski, W. Ni- 
koJskij, J. Makł.j-Mikłucno, F. Malczvcki, M. Kraw- 
ezenio, F. Mjj Majewski, O. Kulika,; J Malinkc, K.
Lcsoia.

Botel U ładyniuhi: pp. M. W ygrał. M. Ba 
dłn, A. Demianienk-), S. Z u ia  lf> M. Ciifcrłeiew, 
A Milinin, B. buszkow, W. Taraslrnkc, E. vVacli 
iew, K. Hcnneberg, St. Czerniawski, D. Raiser. J. 
Syngajewskl, N̂  Fraberg, S. Chak, W. Ka»erynicz, 
A. Miller, O. Niebolsinowa, M Geltzel a. nec- 
ki, O. Puszkin, W. Kine, / .  Rużycki, K. Kalarz, 
A. Sokołow, M, Katar, W . D.ftopułn, p. LMow, Z. 
Wołkońska, L. Zaks, A. Biełcj M. Siamburow, M. 
Mielników.

Bi lei rraga: t p  W. Pyiowa, M. PogorlleC- 
ka, W. Ttufaimw, W . A ndrejtw , f. UaiŁ.enski, «'

Telegram y.
OA HorMfon&mt&fO tcU uw r** I / i

Najazd turecki-
Sofia f A P ) Podprifekt telegrafuje z Chas- 

kow a, że rano nad miastem ukazał się acrcplan 
trrecki, lecący w  kierunku T yrn ow o Scjmer* 
Z aw róciw szy n * wielkiej w ysokości, aeroplan 
poszybow ał w przeciwnym  kierunku. Ukazanie 
cię aeroplanu w yw ołało zamieszanie wśród lud­
ności.

Sofia  (AP.) Zbiegow ie przybyli ze wsi 
Jagluk donoszą, że haszybuzuki kiciują się na Kir- 
dżali. Z a  nimi postępują wojska regularne. 
Z biegow ie widzieli, jak  turcy podpalili ich wieś. 
B ndu iurecka ukazała się w  okolicach Mecho- 

W tdiu g  otrzym anych wiadomości, wśród 
b jlgarów , skazanych na śmierć przez sąd w o­
jenn y Salonikach za domniemane n aicicoic 
do bandy Czarnoplewa, znajdują się bogaci 

szanowani kupcy, zaw sze wrogo usposobieni 
do ruchu rew olucyjnego. R ząd bułgarski zw ró ­
cił się do mocarstw z prośbą, by sw oją inter-

nisterstwie spr»w zagranicznych pcdobnrgo ra­
portu nie składano).

S ofia  (AP). W obec zgody Seib ii, cod den­
nie między Sofią a B aiogrodcm zaczynają 
kursować 2 pociągi.

S c fla  (AP). W yznaczono kom isariów , ma 
jącycb przeprowadź ć now ą granicę z R u  
muuią.

Sofia (AP) Skasuw ano kwaterę głów ną 
Ateny (AP) Ateńska tgen eya  telegri 

ficzna upoważniona zosttła  do formalnego i ka 
tcgoryczaegu zaprzeczenia nieust.jącym  faiszy 

ym i teadencyjnym  pogłoikom , jakoby w ła­
dze grerkie w T rący , proponow ały tur kom 
zajęcie m iejscowości, ew akuowanych przez 
greków.

W Trypulitanil.
Benghas! (AP). Oddział generała D zles 

saudro, w yruszy wazy z Garcia do Suluku, udbył 
pizem arsc w  dwu kolumnach. Pierw sza kolum 
na w pobliżu Bab R iabdala zaatakowana zo 
stał* przez 500 powstańców konnych, którzy 
zostali o d p tic i i rzucili się do ucie<.zki O bie 
kolumn] dotarły do celu. Straty powifcańcó 
są znaczne. Po stronie w i achów 2 szeregow cy 
z wojsk europejskich zostali ranni oraz 2 a 
skerzy zabici i 4 ranni. W  pobliżu Gmrdiuy 
s la y  ddJa powstańców ponownie zaatako 
wał włochów , lecz został rozproszony i ściga 
ny przez jazdę. Pierw sza kolumna wkroczyła 
do Sułuku, została pow itana z honorami i w y­
wiesiła flagę w iotką. D ruga kolumna pozostała 
w Giardinie.

W ojska w łoskie pomimo upału i silnego 
wiatru nie są zmęczone i przepełnione .*. du­
chem wojow niczym .

Echa wypadku.
Pola (AP) S tan  zdrow ia wiceadmirała 

Laniusa jest pom yślniejszy, jednak wzbudza 
jeszcze obaw y. Cesarz w depeszy na imię do­
wódcy portu donosi o wstrząsająrem  wrażeniu, 
jakie w yw arł na nim ten nieszczęśliw y w ypa­
dek. Monarcha zapew nia flotę wojenną o jak- 
najgorętszem współczuciu i w yraża życzenie o- 
trzymania informacyi o Launisie i innych p o u - 
lodowanych m a ry u  rzach. W ioski minister ma­

rynarki i dowódca fiuty austryackiej zamienili 
nader serdeczne depesze. Japoński attacl e w oj­
skow y w yraził kondolencyę w imieniu floty ja- 
jońskiej.

Zktarg Stanów Zjednoczonych z  Maksykitm.
Waszyngton (AP). W Hson oświadczył, 

że zw róci sfę wkrótce do kongresu w  spraw ie 
misyi L in dc’a, w ysłania noty Stanów  Zjedno­
czonych do rządu m eksykańskiego oraz noty 

odpowiedzią Huerty.
W aszyn gton  (AP). Senator Painrose wniósł 

rezolucyę, zaw ierającą prośbę skierow ań* do 
prezydenta o w ysłanie wojsk do M eksyku dla 
obrony cudzoziemców. Podczas dyaLusyi oka­
zało się, że senatorowie obu party! skłaniają 
się ku aprobacie polityki W iliona.

Podróż N*jj&śoir|szych Państwa.
Petersburg (AP ) Urzędowo Telegram  mi­

nistra D w oru Cesarskiego:
Ich Cesarskie Moście N ajjaśniejszy Pan 

Nojjaśuiejtza Pani Aleksandra Teodorów na 
Cesarzewiczem  Następcą Tronu W ielkim  K się­

ciem Aleksym  M ro z ie w ic ze m  i Najdostojniej- 
szemi Córkami dn. 9 b. sierpnia raczyli przy­
być do Sew astopola i udać się na jacht O s a r -  
ski „Sztandart", znajdujący się w  zatoce połud­
niowej.

Pragę* M. P y^ w s. O. Sumina. I .  WinlewskI, 'w ! I Berlin
Sirekałowski. A . WoUej4j,|M. Tjeijakowa, M. Belii.lTyanopŁlska,
T sn A .łnW R b W. HbHnwUó Tli . _ * , ’ ■ '  LOlWlyil (A P )

została przyjęta w

encją przeszkodzili wykonaniu wyroku.

Dalegacyu aa. yanepolska. 
Berlin (AP.) Przybyła tu delegacya ad-

_ L Michałowska, Padowtec, W. Dworakowska, I 
A S o ł^ h  n M ^orodnjC ze-, G. G jtuer, W r‘eu*k 
E Lotocr , f. K. liileńszi, M. KowaiewaiJ, L P Fi- 
lippato. M. And-Cjrw. . • •

Hotel Kant: pp. M. GitiJcnko, St Olecki K I 
Czuplatma, J. Sedloczek, P. Rodzimko, J Miller’, K 
Sc biew-cz*jski, L Knrdiumowska, A. Jasieński Z.
P.enCzkowski, Ut. Bartoszewicz ’

Palas-HOteh pp. E. BtaiJowski, I. Fadwa M I 
Kuczer, T. Kokogowskf S. Horerisztejo, Sz. Iwni- 1 
cki, R. Sżtejnbcrg Ch Wejs, E K *»ieBfr, A. A. 
Achterkowukl, Rf Golbojr, St.^/ztiejew , E. Ammen- 
rte, K. iwaater, J. KraSnji, M. Mont, C. B. u , KI I 
Draude, M. Miszulea Icr. L. H-aiiowak«, ¥ . Ban-o- 
btrg, A. Jabłoński, H. J*błońSi *., J Klein, a .  Ool-

Delegacya adryinopoLka 
ministerstwie rpraw zagra- 

jednego z pomocników sekre-

- . , . „  - im  n T Gorenszteio, K. Gdrensztejn, R. K tm nke R
w nego oszarow am a takow ych Poniew aż P°"iHoisztein, A. L uijr, R. Masikiewićz, M. Moszkie-
datki - ietrski- w  gub. kijowakiej w ia ta ch  1912 
i 19 13  niepomiernie irzro ił/  w  porównaniu 
rokiem  19 i i  i poniew aż taki raptow ny wzrost 
podatków nie odpowie da st; nowi majątkowemu 
ludności miejacowej, przeto ministerstwo spraw 
w ewnętrznych pi oss guoernatora o rozważenie 
podobnych starań przy rozpatrywaniu reparty- 
cyi pow iatow ych podatków ziemskich w  gub 
kijowskiej na rok 1914-

—  Z atw ierdzan ie  u c h w tły . Gubernator 
k jow ski zatwieraził uchwałę rady miejskiej, 
k tóra  do ezasu zreaŁooaania pożyczki 6 ,i96_ooo 
1 b. zezwoliła zarządowi na zaciąganie krótkoter­
m inowych pożyczek na solo w eksle ar insrytu- 
cyach kredytowych

—  Zjazd m iejski- M aiater spraw we­
w nętrznych zezwolił na udział w  kijowskim 
zjeździć działaczy miejskich dwóch posłów  do 
Dum y Państw ow ej (członków t. zw . grupy 
miejskiej) R ostow cew a i W ielichow a. Ostatni 
z nich w ygłosi na 7;uździe referat o państw o­
w ym  podatku od nieruchomości.

— Sprostowania^ Do notatki o  zgrom adirniu 
tfetńyi wiośi trskicj, aafatieŚżCżenej w numerze wczo- 
/afł. ,m  naszego pisIMa wkradł się błąd korektor- 
ski: zamiast „poddzno surowej lecz uczciwej kry 
tyce* powinno być: poddano surowej lecz rzeczo­
wej krytyce" Co niniejszem prostujemy.

— KRADZIEŻE. W  d Nr. 4B przy ul Ta- 
rasow tkitj <?o m e s tk .n ia  I. Mioajtwa w ro  *y przez 
okno zakzadł się złodziej i zabraws.y 15Ś ro . to  
iA« ką, na 250 rb rzeczy i na 410 rb. dokumentów 
znikł bez śladu.

Onegdij w nory policyi aresztowała T. Aai 
to.iicnkową która jak ju t  pisahśmy przed paru

wleź, S*. Gurewicz, D Kbżfar, N. Yrotecki, H. T«*n.
, ,c* i  K. Grerapler, A. B.rutczew. J. i  .eiięl, A 
B r o n ś z w e jD , G. WołycboWer. R Ewolrs, W . Cet 
lin. ( i. TaliBowuki, W Zatiej.zczikow, v_h. Chmiel­
nicka G. Kiriłow, S. Kiriłowa, F. W ii’ :ne, W. Cze- 
renkow, K. śadński, G. Dodi, A Dawldson, M. Ma-] 
szkiewicz, !• Kochano w.

flifana-HBtel Imperic l: pp. Z. Zakheim, E. 
BułL, A. Horensrtejo. R. I  .be o-an, G. Głand«i -ja,' 
M. L e w in a ,  Sz. Goln.ac, A. Suchij, M. Bais, E Mo | 
gliewLki, !• L:want, A. Bokołowa, M. Korzeniew 
ska, E. Rocts, Sz. Gaztnowicz.

ffruel itcuyo: pp. W  LeoDtjew, R. S zccrba- 
Czewa, M. M'CLinow, W. Zawrida, K Russo, J. Gu- 
siew. f. Bfełuu&łw, W, Griczthko, H. W oilkI, M. 
Wiclinsklj, A. W artin , A. Mehzcndorf, W W "1 
iub M Worobjaw, A Gorodkow, M. Knrdiumow, 
M. 'Maksiraowicz, A. Cynkałowśfkl, J Oblemperan- 
sk. \  Lspkma, S. Czikilewśti, M. Pohirw, S. Ge- 
radiaenk-'. T. P r k  Ikin, K. Iwtzenko, M Bedns, D 
Zubi >W, J. Kołomfjec, A. biesfrdow “ka, P. Wer 
bo vski, Z. Kul bzewska, T. Miłoślawski, E Bokszań- 
ski, S. ArChungieljki.

O F I A R Y .

Na rz - kat. Towarzystwo Dobroczynsoiii 
w ĄtamJJBr|u, do k»*y T  wa złożyły ofiary nastę- 
pujuce oouty:

Dla uozC 'enia pamięci ś. p. Jadwigi z Bohda 
nowlciów hr. Otizaiowej, naji.CDujazej, ukochanej, 
niezapomnianej mrj m atki-B ronisław a Fieoiażkowa 
z synami 25 rb. — Dla uczczenia pamięci ś p. Ja­
dwigi z Bohdanowiczów hr. Oiizarowej', pizezacnej, 
uieod.Jnlow»nej, dregirj mej żony — zt.oskany lrąż 
100 rb - -  Dla uczczenia pan^ęci ś p. Wiodzimie 
rza hr. Oiizarii, syna mego najdroższego, zacnego 
człowieka— ojciec Zygmunt Oazar 100 10. — Kazi 
mierzestwo Bohdanowicze (zamiast wieńca na g.ób 
ś, p. Jadwigi z Bohdanowiczów hr. Oiizarowej)

nicznych przez 
tarza stanu.

Berlin (AP). Naczelnik wydziału pcl.tycz 
nego m initt&ritwa spraw zagranicznych przyjął 
delegacyę "dryanopolgką i o życzeniach tako­
wej przyrzekł zakom unikować sekretarzowi sta- 
nu spraw  zagranicznych.

Prasa czeska o wystąpieniu Rosyi.
Praga (AT.) G azety czeskie w itrją  z uzna 

ciem  energiczne wystąpienie R osyi w  obronie 
B jłg g ry i. „N arcdoi L isty* pisrą; „R oaya, bro 
niąc winnej, lec^ ukaranej' i obecn:e rozbrojo 
nej B ułgaryi, zapew nia sobie miłość buigarów  

spełnia oboiriązek słowiański*.

Sprawy bałkańskie
Siifia (AP). Gazeźa „Mir* pisze: T ysiąc 

cerkwi i przeszło tysiąc sJLół bu igm k; L 
M acedonii zostaio zam kniętych lub zajętych 
przez .terbów. Nauczyciele i duchowni zostali albo 
w ym ordow ani albo też aresztowani lub w y g e a  
ni. W szystko  to św iadczyć może, ja k i: są  taj 
ne zam iary rządu icrbskiego B ulgarya p ow in ­
na natychmiast zażądać od Serbii powrócenia 

szystkich w ygnanych  i zw rotu zamkniętych 
cerkwi i szkói gminom bułga-skim, którym na­
leży udzielić praw a sw obodnego rządzenia ko 
ściołem i ośw iatą w kraju się Serbm
nie zgodzi, to C ułgarya zmuszona będzie wy 
naleić inne środki dla zabezpieczenia elemen­
tarnych awobód swoim  współplemieńeom. W  
tym wypadku może ona liczyć na poparcić 

ielkich mocarstw. Jeżeli albańczykom i kucu- 
wałachom  gw arantow any jest aw oboday roz 
w ój narodowy, to niedopuszczalne jest przy 
n u so w e w ynaradaw ;snie Lułgaiów  macednn 
akich i robienie z  nieb seib ów  lub greko

Londyn (AP). „D aily  Telegraph* ogłosił 
telegram korespondenta konstantynopołskiego 
z podaniem treści rapci lu, złożonego jakoby 
przez urzędnika rosyj»kkgo, o okrucieństwach 
bułgarskich podczas okupai yi Adryanopola. W  
raporcie dow ódcy bułgarscy oskarżeni są o m a­
sowe roztrzd iw an :e jeńców  oraz o g w ałty  i ra­
bunki. (W edług informacyi Pet. A g . T ri. w mi-

Z ostatniej chwili.
W sprawie Adr/auopola.

Konstantynopol (Wi j. Wielki wezyr za­
pewnił jakoby sułtana, że Adryanopol zostanie 
tureckim.

Z lotnictwa.
Pltm blirg (AP). Lofcnk klubu wszeeb- 

rosyjzkiego p o rjcznii. Mezineewpodczas ma 
newrów aa Krasnoilelskiem polu wojikowem 
spadł wraz z aparatem Formana z wysokości 
30 metrów. Aeroplan strzaskany, lotnik ocalał 

Petersburg (AP.) Porucznik Alechnow ia 
podczas wzlotu nad przystanią wioślarską na 
hydro'ilanie S  Korskiego ipadł ze znacznej w y­
sokości. Maszyna zatonęłs; lotnik odniósł pot­
łuczenie nóg.

D mitr iew (A?). Z  Kijow a p izybył nu ae­
roplanie „New port" lotnik w ojskow y Makarów, 

itany ow acyjni-.
Halbarstadt (A P ) Lotnik wojskowy po­

rucznik Schmidt spadł z wysokości 300 jnetrow 
poniósł śmierć.

W sprawie ułaskawienia marynarzy.
Petersburg (AP.) Okazuje się, że Grigo- 

rowicr czynił starania o ułaskawienie m aiyra- 
rzy. upoważniony do tego na poaieJzeriu po- 
ufaem rady ministrów.

Rabunek.
Petersburg (AP). Zrabowano kafę cen 

trale ą stacyi Petersburg, finlandzkich kolei że­
laznych. Skradziono z górą 70,000 rb. i  fedz- 
two w toku.

Umorzenie sprawy.
WilnO (AP). Izba sądow a umorzyła g ’o 

śną w r. 1909 spraw ę o wydaniu emigrantom 
paszportów zagranicznych na mocy afałszowa 
nych i nieprawidłowych dokumentów, z umie­
szczeniem w paszportach fałszyw ych informa' 
cyi o osobistrści em igrantów.

Z rady ministrów.
Petersburg (AP). R ada miniati j  »■ zaapro­

bowała wnioski ministra w ojny —  o reorgani- 
zacyi w ojskow o - okręgow ych zarządów inten­
dent ury i o wprow idreniu zarządów inteaden- 
tów  m iejscowych.

P e tw a U r g  (AP). R u * m iris^ ów , «
związku zc strajkiem w  kopalniach bakmskich 
ęra- p edw yiszeoitm  cru  nafty, w ydała po/.wo 
cnie w drodze art. 8 t , jako z u  ządzenie cza­

sow e, na w olny o j  cła w * 5z nm*ty z a r a n ie ,  
nej, zwolniła od cła 50 milionów pudów  w ęgla 
zagranicznego dla rządow ych kolei Ir ltzn ych  
oraz pozw oliła rładykaukaskiej kolei żelaznej 
na ntDTcie bez opłafy  cła lo  m ilionów pudów  
w ęgla zagranicznego.

Katastrof:;.
Kronsztadt (AP). Parostatek n oiw rski 

„Ali 'ta ' przy w yjściu  z w itlk iego  rejdu zde 
rzył się z żaglowcem  „E jn o", który niezwlocz 
nie zatonął.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Naczelnik miasta ska 

zał na 500 rb. grzyw ien „R ussk. W icdomoati 
za fejleton „V  śród oDyw atel.".

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Koniltet do spraw  pra­

sow ych zarządził konfiskatę Ni 7 gazety „Sie- 
wiernaja Prawda* i Nś 2 „N ow oj Raboczej 
G aricty*.

o ficc  
liczbie kilfu

Z FiflLndyf.
H ulsjniif *rs (AF) W edług in lirm acyl

centralnego biura statystycznego, od dnia 19 
grudnia em igrowało z FinU ndyi, przeważnie do 
Ameryki, 10.724 esób.

Różne.
Caracas (AP). Rząd donosi, że powwań- 

cy ponieśli zię ik ę  przy Koro. W szyscy 
row ie są wzięci do niew ól', w  tej 
krewnych Ksstro.

Ja łta  (AF). Przybył tu emir blicharski.
L ira sc h  (AP). W  pctyczce pomiędzy 

krajowcami i oddiztlem  w yw  adowczym  1 Hisz­
pan zo rtłl zabity i 11  rannych.

Wa kwa (AP). Sąd w ojr ino okręgowy 
skazał pisarzy Dcrbeczeao. i K iU kina na 3 .mie­
sięczne więzienie za donos f su ozy wy na d o­
wódcę korpusu grenadyerow M rozowskiego.

Petersburg (AP). Imiennym ukazem Naj- 
wyżtewm wyznaczono na Ja. 19 sierpnia w 
kaLiskieu zg. o sadzeniu w yber-zem  ponowne 
sryoory czterech posłów do Dum y Państwowej 
na miejsce Dmicriukowa, hr. Grłuw a-Dawydo* 
wa N owosilcew a i Janowskiego.

e is M y

D»l« 9 (22) sierpnia 1913 r. 
B-rlla. W ypłaty aa F s tsrłb ssg  ty

F s f l  srskllNwy

2»5 025
*«» **4,975

aa T t t n M i i ,  a a l 4*1 —  .—
4*/p/„ p s rr t iŁ a  xf«g i .
40/(, renn j n i n n w a  i ł } |  I f
* • • 7]. kii. I i< 4 )i , w  yb, 1 H

prywata*
Otpslaaleaie mccae 

'« ry t—Wypłaty aa Fstsrtbsrgi 
C_aa BklalMza , .
C n a  aajwyżtza
4 \  FUJ* p f l*wswa (Bf4 «, I 

#*/«4W r  palytzka aysę i . .  .
pwtyerka rasyjska ijo ( y.
U " u l a  prywatne. , i
UlpaMbiesie słmbe. 

j l< ,a .— gV, pałyńika nżyjtka *poi y. 
4*/**/, pażyńzki lasrltka lęay 1 . 
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D iL g a c y a  adryanopoł tka.
B&rlln" (W ł.). D clegrcya  mdcyanopolska 

przyjęta została w mlmaterstwie sp raw  zagra­
nicznych, co  należy uw ażać raczej za  *kt 
grzeczności," a oiżeli^za wzgląd poOtyciny.

leję  de Dedesgiezu.
Saloniki (Wł.). Ponow ne zajęęfc D edcga- 

czu przez bulgaio *  w yw ołało panikę. Cztery 
statki z n  zbiegam ijW yp‘ynęły pod Feredazyk.

Potyczki turecko ojlgarstóe.
Saloniki (W '.). Potyczki turitów z ta łg a - 

rami trw ają w  dalszym mągu.

Wznowienie kemufiltucyl.
Blalogród (Wł.). D ziś ro zp u cto k  lię  pra- 

w idłowa kom.unikai.ya kolej?w a pomiędzy SoL ą 
Białpgrpdjem.

Ag tecya monarchistów portugalsktch.
Paryż (W ł.) Monarctuśc: portugąMcy roz­

wijają agitacye za tern by podarki ślubne ekt* 
królowi Manuelowi od króla angielskiego i ce- 
sa ■■ a  W ilhelm a miały napia: „M anuelowi, kró­
low i P o rtu g a li* .

L Katastrofa.
SztokTclm (W i.) P odczai manesrrów flo ty  

nastąpiło zderzenie pancernika „O  'en * z kano- 
nie-i , „Ulf*, która zatonęła. Z ałoga  uratowana.

£ Grecyi.
Ateny (WI). R ząd odłożył zsaolaŁ* par- 

a tentu do października. Izbom przedłożony 
zostanie projekt powiększenia armii do 450 ty» 
sięc'’ .

W yp ad ek  na palowaniu.

Rzym ( W ł). N a pclowaniu fcrół* makiem 
pod C ir c o  ruAęla skała i zgniotła na śaució 

ednego o^ yratela , drugiego zaś ciężko pora­
niła. K ról me odniósł szwanku.

Zakończenie strajku.

LÓdŹ (Wł.). Strajk robotników można uw alać 
za skończony. Brakuje zaledw ie aTkusei robo­
tników prawdopodobnie w yoyłych na roboty 

olne.

Choroba prof. Mtłeokiego

LWÓW ( W ł). Profesor A ntoni M ałecki 
poddał aię eperacyi. W yn ik  pom yślny.

W sprawie przeniesienia prof. Grimma.

Petersburg (Wł.). Profesor Grimm, prze­
niesiony do Charkow a, składa podanie o d y- 
misyę. K rążą pogłoski, iż K asso pragnie usu> 
nąć go z R ad y Państw a.

„Rossi]&* e ruchu bUłoruskim. 

Petersburg ( W ł). .  R  .sstja* w  a r ą  kule
t. „K w iaty  separatyzmu białoruskiego* na­

pada na ruch białoruski, głów nie na „ N a c ą  
N iw ę*, dowodząc, iż z poza ich demokratyzmu 
prześwieca koś-iól i spraw a półsaa.

Sprawy finlardjkie 

Petersburg (W ł.) „Roaaija* w artykule
wstępnym  usiłuje przekonać finlandczyków, iż 
wprowadzenie w  instytucyach języka rosyjskie­
go  jest korzystne dla finlandczyków, gdyż 
otw orzy im p; ; do działalni śd  w  Obńlłwie.

Z powodu ro zsyp an ia  s ię  ko­
lum ny „D zienn ika11 num er dzi­
s ie js z y  w y s ie d l ze  znacznem
o p ó ź n i e n i e m .  ;  _
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Plan z infor- 
macyami od­
dzielnie ko­
sztuje 30  k.

© m e
z a 50 KCP.

z poglądowym planem  m iasta .
■ s k ła d  LEONA IDZIITO JTSKIEGO. Do nabve:» r a  „ystaw le 
w pawilonie sekćyi drukarskiej (u LEONA IDZIKOWSKIEGO),
»  bossach z  gazetami oraz w e wszystkich księgarniach, 10556 i

O g ł o s z e ń  i e  d z  i e r ż a w ; .

E jtsl hiifa m: 2 mtiuuji \i\ nsimcja s&ia
we L w o w ie jest zaraz do wydz<er£awi>n:a. D zierżaw ca otrzyma 
cały  hotel i lokal restauracyjny Z u p e ł n i e  o d n o w i o n e ,  tak, 
iż odpowiadają wszelkim now oczesnym  wymogom
Oferty w n osić na leży  do dnia 31 a ie rp n ia  1813.

Bliższych szczegółów  i w arunków  udziela T o w a rzy stw o  w za­
jem nych ubezpieczeń Urzędników pryw atnych w e L w o w ie  ul. KI. 
Tańskiej 3, jako właściciel hotelu. 1051

□ajlep ej zabezpiecta cśw ietlenie podwórza 993o

£ampą Jtaftowo-Zarową
cyi O świetleń

którą najtaniej można 
nabyć w  Biurze Instala-

„PROMIEŃ" W arszaw a , T rę b a c ­
ka 2 (tóg Krak Przcdnr. 

tnltjf. 13 65).
Tam że najw iększy i najobficiej zaopatrzony skład po cenach najniższych.

Lam p, tyrandoli 1 latarni spirytusow ych, gazolinow ycb i kreogazow ych. Latarni g o s­
podarczych, pow ozow ych i sam ochodowych oraz latarek ręcznych Jo nafty i acetylenu.

Warsztaty do naprawy wszelkich lamp.
,P ró m ie u b oświetla dw ory, pałace, kościoły z plebaniami, hotele, fabryki, budynki fo l­
warczne i t. p gazem  powietrzuym  lub elektrycznością za pomocą najnow szych autom*- 
tyczn ym  aparatów, nie w ym agających żadnej obsługi i ja ln ik  gazopow ietrzny o sile 5 1 
świec, kosztuj- */, kop. na godzinę-

Cennik; ilu stro w ane i ko szto rysy  na żądanie bezpłatnie.

mwm
UWLŁftZY 5MDEIUABE7PJi:GZMCY CRZEWIimw$t mzEwo uo

inibiA, wlLhCCi ł t C
I T A  n t ł v ^ l a k i & r y  i ihtjE
I  M n o i r - P R I E T W O ^ Y  CHEMJC1.
nc >wuV»tl& m/tlAMBtlT0fTUnY SflXrVTOWl!j.- 
ehij .T jW N  i t y w n  f  WĘWttĄTKL. * 111 >1

‘EJWrt i a u s i w i  iM J d

8309

r i o i i n
Warszaw9, Marszałkowska 65 , Pifkna 38, telefon 11-87-

Dyrektor Wł. Piotrowski.
Wydziały: przygotowawczy i trzy specyalne: budnwWny, chemicz­

ny i mechaniczny. Egzaminy przedwakacyjne od 23-go maja.
Do I klas specyalnych przyjmuje się bez egzaminów kandyda­

tów mających 4 klasowe wykształcenie lub z egzaminu c» łzo wite go 
lub częśC.owego. (W pisowe 75 rb półrocznie).

Do 3-ch klas wyaziału przygotowawczego przyjmuje się iak do 
klas realnych na zasadzie egzaminu lub odpowiedniego świadectwa. 
(W risow e 40 rb. pótrocznie). Szczegół/ i progrąmy w kancelaryi 
ad 10 ao 3-ej podczas wakaCyi ód 12 do 2-ej.

Wroku1913|14 zostają wznowione wykłady młynarsiwa. I

K jŚ 0 L
I

FABRYKA POWODÓW

P. Wiśniewski Grzybowska Jife 51. 
PoSiśda na składzie: E km ipw że w u e l *

J k ie g o  r o d a a j u .
No m y s ta w io  eksponaty zaajdują się w 
pawilonie stmocLodów, 1U501

SsSnik International
najwygodniej­

szy
dla potrzeb

Sprzedaż w

IITEMATIOIil im im i i l  i  n a ń
o n n z i i r v >  M o s k w a , S a m a r a .  R y g a , C h a r k ó w , K o s tó w  n u ,  O d e s s ,  A rm i 

w i r ,  h t a * e ^ y n a u r g ,  O m sk , W lad y w o » 7 o k , N o w o -.N ik o fo je .jsk .

D ro g o c e n n a  k a ig ż k a  d a r m o .  Podajcie ml swój 
adres tyląo w zamkniętym liście i wyślę W am dla ob 
znajmienia się bezrłatnie (me przysyłajcie ani pieniędzy,^ 
ani marek) nój krótki samoucze'- o liypnotyzm e, Chi- 
roma* cyi, Fizycgnomh, Frenologii, Grafologli i Astrolo I 
gii z ryjuokami w tekście, Z tej książki dowiecie S 'ę , 
dużo zadziwiającego, nowego i ważnego o sobie, o bliz | 
kich przyj, i 2uaj. Za pomocą tej książki łatwo określić! 
jest cbarak'er, pr*es łość, teraźa!ejs/nść i przyszłość ! 

Adresujcie: Psycno Frenoiog Ch. M. Szyller-Szkolnik, W .rszaw*, P.ękn. f 
25 — 4. 9397

Kwiaty dostęnne dla wszystkich

R O Z K O S Z ! ! !
W  now o-otw artym  m agazynie

Z ygm unta W larszpka
P f o r e z n a  M l  1 5 .

Przyjm ują się zamówienia' na w ykwintne roboty dla prezentów z kw ia­
tów żyw ych i sztucznych.

f i l i o *  K ijów , P r o r e z n a  ID. 
r  HI C .  O d f s a ,  R y s z t  l l e w s k a  9 .

STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 

LEC ZN IC7 0  ZIOŁOWE

MYCLOHFRBA
D-ra 08ERM EYERA  KROSTY, PIEGI. , JGP., LISZAJE, SWIERZBĘ, PRYSZCZE WSZELKIE 
NIECZYSTOŚBI SKÓRY U S U W A  5 A Z AVU S Z E. SprzaJaż w aptekach 

i 'v skład. apt. - 
żuosłM w/leozBniei!

Firm a egzystu j: cd  1899 roku. 10541

7 k śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma 
lo ła ln e ,  m d tlik u . imwku 7  k. 
sztuka Magazyn W ssi« k in “ ,
W  WzfyKrow. 8. te] 8(5-18. 1863

Udziałowcy do interesu han­
dlowego bez ry 

zyka poszukiwani Adres swój prp- 
sźę przysłać: Poczta poste res‘in te 
okazie, twitu „Dziennikt" *ó 10597.

Biblioteka pamiętników . ' —'i  i1. ; , ,  o r ie i  iw lidków  a iJ S c y o lf  P P

Biblioteka pamiętników abejmle obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej

Biblioteka pamiętników nss£r.,3$£} w
Biblioteka pamiętników Ur; >>w i uCzonycu polskich i opatrzony treściwą prze 1 azową.  ̂ ^
R l h l m t p h  n a m i p t n i k n w  wydawnictwa «eryu,yczne wychodzi ra? na miesiąc w formacie książ- 
U lU IIU lu n a  pfllIIIQ lllllV U fr ko wyra, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretami i ilustraCyami.

R i h l i n t a b o  n o m i o ł n i l / ń u i  WARUNKI PRZEDPŁATY w  Kijowi* tocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
D lU IIU lttn ji | i a I l l l ę i l l l M J n  Tb. Ł  za granicą, racz. rb . 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

Biblioteka pamiętników “H r a f " rt 7
P r e s u i u n .  a o r-y jn u ją  f .d m m istr- .- j« , , B i b l i o t e k  i p a m i ę t n i k ó w 11,  W ilno, p ro s p e k t S -to  ler- 

• k l  Ku 28, o m  A dnunistrh .y«  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 1* w  K ijow ie, K re sz c z a ty k  Nfi 38.
B ao n  o g ó ło m  7  p r o s p e k t  n a  ó g d a u io  b o z p ło tn lo .  5oO

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“
oprócz drukujących się powieści: W ł. [St. Reymonta: „INSUREKCYA* 
i W. Sieroszewskirgo „BENIOWSKI",

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r,
r o z p o c z n ie  d ru k  najnowszej powieści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A
POD DĄBROWSKIM”.

Świetny bstalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien­
kiewicza w szeregu k a r to n ó w  k o lo r c w y o h ,  które stanowić będą
PREMIUM SPECYALNE DLA WSiYSTKlCH PRENUMERATORÓW 

.TYGODNIKA ILLUSTROWANŁGO*.
Redakcya „Tygodnika lllustrowanego" nabył* nozostrl- niewielką 

już liczbę egzemplarzy zna?-omit.go dzieła proi. SZYMONA .ASKENA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski",
które prenum erstsrzy „Tygodrika lllustrowanego" trogą nabywsć po 
znacznie zniżonej cenie R b . 1 .38  k o p . za egzemplarz bez oorawy 
i R b . 8 .3 0  k o p . w piękmj okładce ozdobionej wyciskami. Koaata 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

1 7 klasowy Zakład Wychowawczy
Anieli Hoene-Przesmyckiej

W arraaw a , ul. M jicowieoka 4.
Eg7amina wstępne 2 i 3 w rześria n. s t, rok szkolnv 4 września. 
Obok priedmic tów ogólno kształcąćyph z wra ta się szczególną 
usizgę na znajomość języków nowożytnych: francuskiego, nie 
mieckiego i a n g ie ls k ie g o . 10497

Najnowszy pożyteczny
w ażny w y n ala­

zek. W odę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo­
je można gazo­
w ać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „PRA- 
BĄ“. Otrzymuje 
się byglenlczny,

świ>ży, 
pizyje- 

isasy Ti-
pój. A ;  

parat 
mezbed 
ny di a 
każdego 

Szc: ;e r , w  lecie, 
tak dla mieszkań 
ców miast, jak 

letnich mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu gazować żądane napoje Ce­
na syfonu 3.25 i kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 
łsmy pocztą za *aliCrr.niem. Sprze­
daż hurtowa i detal.czna. Główne 
I w yłączne p rzedstaw icie lstw o 1 
sprzedaż dla Kroju Połudnlowo-Za 
cnodnlego — Magazyn gospodarskich 
wyrobów stalowy cc. 9088

E d .  B R A B E C
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. T el. 414

M  przyjąć jf -c h  u c z n i,  za 
pewniona opieka, najlepsze u- 

trzymanle. Stcłypinowska JA 45—17
10396

ry  u s z u  k u ję  miejsca d o n io m e j g o u - 
• p o d g n i, utr em szyć. Oferty 
Administra-ya ,JJziein,ka“. 10496

0g r u d n iu  w sirchitronnie obinaj- 
miony z prowadzeniem egrodów 

owocowych i ozdabnych szkółek, 
k wiacla. stwa, warzywnictwa, posiu- 
knje not ad y. W- M-llnowski. ~ub. 
podolska, poCzta Kublicz, m ij. Ziat 
kowce, 10566

P o t r z e b n i
na prowii -
ęyi zdolni 

i jumirnni agenci ao sprzedaży 
pierwizorręd; 
nych EkaSzyń 
do wyrobów 
piaskowo - Ce 
mentowycb, 
darbów ii, pu­
staków, cem­
browin i t. p. 
Oferty listow­
ne z załącze­

niem dwóch 7 kop marek: Kijów. 
Muzykalny zaułek 1. F. Borsuk. 10397

Ł a b ę d z i u
białe do sprzedania po 25 rb. para 
Zwracać s ię  wprost do właścicielki 
majątki B trszadi w gub. poddskiej 
pani Zofii JuriewtCz. 10456

„Biuro pracy“ Sć,
ki zaułek Nr 6, telef, 17 ■

t< Rz. Kat. Tow. 
Dobr. TroiC- 

-88. Reko - 
mend. nauczycielki, bony, oficyal, 
- -miesi, i wszelką służbę domr ra. 
W apólr e mit sikacie dla po,*-ukują- 
cych pracy młodych katoliczek p  n. 
„Schron sko św. Jadwigi". TroiCki 
zaułek 6 m. 9. 584

Żo n a  aow -katf, obywatelka W oły­
nia, przyj*oie n i stancyr chłop­

ców siarszyćfi klas lub młodszych, 
stosunek rodzinny, opieka, konwer- 
saćya francuska, ortepian. Wzrsza- 
wa, Sienna 8 m. 6. 10533

dla uczniów nie- 
j l d l l C Y d  droga a doskonała.J  Opieka rodzicielska. 
Pomoc w nankach. W arszawa, Kru 
cza 34, Antonina Ratynska. 106U0

Uc z n ió w  r a  s.ancyę przyjmuje ro­
dzina, niedrogo, dozór staranny. 

Stołypinowska 76 m. 6. 10573

Nu b c z y o lo lfc u  z wyzsitatceniem  
gimnazya nem i kilkoletai* prak­

tyką p o so k u je  p*sady. A dr-s: Gró- 
de* na Podolu, cukrownia, J ckow- 
akiej. 10593

Po lk a  z dobrym francusk m (dy­
plom Sorkony) z muzyką — po­

szukuje p»sady w miejscu lub na 
wyjaz 1. Stołypinowika 30 m. 45.

10588
In te l, rodz przyjm 1 ucz chłopców 
• » 1 panienkę. Dob-e utrzym., 
pleka zapewsi.

O-
LuteraM ka 5 m. 4.

10587

Sto n o g a  dla 1 -  2 uczniów .lb o  li­
czenie. W arszawa, ,erozolim«da

74 m 20, Osikowski. 10589
U ię g io l  Lam., antracyi i brykiet 

z* m. drew (oazęzęjdnośc 30J). Do- 
sizrczac będz e własnymi •'.••Ami w 
calem mieście J. GfelfuRiI par- 
tyami od 10 pudów W iękiz. goś- 
podmstw i właścicielom kamienic 
może dostarczać Wagonami po c e ­
nach zu'żonych. Zamów, są przyjm, 
Bazar Żydowski. Stępanowtka 2 tel. 
18-25 i Besarabka Basejna 14, ttlef. 
32 41. Na BesarabCe są do nab. pił. 
d r w a  brzozowe, 17 kop. pud. ra rr. 
n e mniej 25 pud. 10519

I  p o k ó j
odnajmę ręcznemu lokatorowi W szel­
kie wygody, elek.‘ oświetl., wanna, 
dobre powietrze bel-etage. W ielka- 
W ljdz'm lerska 19 * .  2 oboa „Drew­
niej Rusi". 10582

R ó w n o  &  Wołyń.
P rtttjn« r« ts , |,l°sxenia go

J C z t a n .  K i; j w s L ”
przyjm ują 1496

p. Ludw, Rutkowski.
K ziągzrnia i skład m at. piśm ien.

T Y G O D N I K

Lud Boży 11

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
— . i III, Nauka Wiary-----------

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
WARUNKI PRENUMERATY 

R o c z n ie  .  pb. 3 .— | P ó łro czn i*  rb . 1,50
Adres Rarakcyl I Administracji. Kllow^ Kbsełsma J l  i0 . 

[Redaktor i Wydawca; X. ŻU K O W SK I,

9950O g ł o s u n i a .
Prenumerata.

Sprzedaż detaliczna. K iosk obok  R estau racyr,

W sierpniu „D zienn ik  K ijow ski” wvda

ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in ąuarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów,
I stro n ica  p rzed |t*katem  — 150 rb ., (pól — 80  rb ., ów iaró — 50 rb .). 

C e n a  o n t o s z e n s  1 Btronioa w tek śc io  — 200 rb ., (pól — 100 rb ., ć w ie rć  — 75 rb .) 
I stro n ica  za  tekstem  — 120 rb ., (pół — 70 rb ., ćw ie rć  — 40 r b .) .

ć e d a ir te r  o d p ow iedz ia lny  R e g l a a  Ż m i j e w s k a Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Crancaatyk <4  8®- Wydawsa Antoni ZloleAekii


